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11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza s ię 20 kop. rniesif:cznie. ogłoszenia P/1 kop. za wyra«. · 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranict: dolicza si~ 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str .SO kop.. rakla111y pt 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersi petit-owy'11łt je&e> 1aiej1n. Adres telegraficzny „Łódi l<urJer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 251. 

ł~ękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarj6w administracja wypłacać nie bodzie. 

3-cie przedstawienie 
EA-l~R POIJSKI 

dla prenumeratorów „ owego Kurjera lódz~,iego". • 
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pod dyrekcją== 
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W piątek, 6 października r. b. o godz. 8 m. 15 wiecz. daną będzie 
sztuka w 4-ch aktach. przez Zygmunta Przybrlskiego: 

Jętek miech 
Bilety po :.mi.::onyc~ d o połowy cenach są do nabycn w adm. „Nowego i<urjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godi. 9 ran r> do 8 wiec.. 
Sprzedaż w adm ii•1stn1qi trwa ć będzie ccdzień do piątku 22 wrześ n ia do g. 41/ 1 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. S 1po poi~ 
w piątek już po ceiaach zwykłych. Administracj a sPrzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku 

I Emisja. Al1~ii TowJlw.EieKtrowni ZgiersKlej w Zgierzu. 
Zarząd Akcyjnego Towarzy:;;twa Elektrowni, Zgier­

zkiej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie 
uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego akcjonarju­
szów z d. 13126 Kwietnia 1911 r., zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu i przemysłu reskryptem z d. 2 wrze­
śnia 1911 r. st. st. :ta M 7318, kapitał zakładowy Ak­
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej zwiększony 
zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji po R.: 100 każda, na następujących warunkach: 

1) Cena emisyjna nowej akcji (2 emisji) otnacza 
się na lh 11!1 4 za sztukę, z których ~ : I Ot;;. zaliczone 
będą do kapitału zakładowego, reszta zaś za koszty zwią­
zane z emisją i stemple. 

2) Wpłaty na nowe akcje (2 emisji) dokonane być 
winny w terminach następujących: 

a) najpóźniej d. Sj18 października 1911 r. R: 29 
z tego ~. 2b na kapitał zakładowy. . 

b) najpóźniej d. 5j18 listopada 1911 r. rb. 25 na 
kapitał zakładowy. 

c) najpóźńiej d. 51„8 stycznia 1912 r. rb~ 25 na 
kapitał zakładowy. 

d) najpóźniej d. 17Jl30 marca 1912 r. rb. 2 5 na 
kapitał zakładowy. 

3) N owe akcje (2 emisji) będą mia.ly udział w zy­
skach za cały 1912 rok. 

4) Kaźda akcja pierwszej emisji daje prawo do na­
bycia jedneJ nowej akcji (2-ej emisji), 

S) Akcjonarjusze, pragnacy karzystać z prawa naby­
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po­
niżej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi­
sji do ostęplowania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę 

: 29 na każdą akcję nowej .(2-ej emisji, nie późn i ej 
jednakże n iż 5118 października 1911 r. 

6) Akcjonarjusze, kótrzy do wyżej wymionego ter­
minu t. j. do d. 5118 październiKa 19d r. włącznie. 
akcji do ostęplowania . nie przedstawią ' i wpłat nie uczy­
nią, tracą prawo nabycia nowych akcji (2--ej emisji) po 
cenie emisyjnej. · · . . 

7) Przy wpłacie pierwszego ·' ~liosku wydane będą 
pokwitowa nia tymczasowe. na których następnie zazna­
czać s ię będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosuj ą się §§ 15 i 16 T o­

warzystwa. 
9) Zapisy na 

;,. 

nowe akcje i wpłaty przyjmują. 
Towarzystwo Wzajern31ego Kredytu 

w Zgierzu 
Bank Handlowy w lodzi. 

WAR8ZA W1'KA • w PIĘTKI 
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. -=e===========================1==5 li filj a 11 , " • 84. = Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko\ 

akuratnie i tanio. r439-1241-9 

. - Warszawskie Ziemiańskie 

to_warz~_~!_!~ jVileczarskie 
otworzyło 

Oddział w Łodzi 
Biuro i magazyn: 

Piotrkowska 200 
telefon 27 • 71. 

Sklepy: Piotrkowska 141~ 
Piotrkowska 200. 
Widzewska 128, ' -.J 

telefon 27-70. :-
2846-2-1 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8 -miu k olumn. 

Kalendarzyk. 

Gzwartek 1 d. 5 października 1911. 
O z i ś: Placyda M. 
J ut r o: Brunona W. 

l'aJąea ~prawa. 
-0-

Niejednokrotnie poruszano sprawę 

u tworzenia w Łodzi instytucji, któ-
raby na wzór warszawskich ogro-
dów Rau'a lub f,:!alicy1skich jordanow­
skich r<i rków dawda dziatwie nietylko 
tere.1 do zabawy, ale i odpowiednie kie­
rownictwo. W ciągu kilku miesięcy na­
pisano w tej kwestji kilka poważnych 

artyku łów i du żo drobnych notatek ; 
zwracano si ę w imi~ do br a publicznego 

do rozmaitych stowarzysze ń, któreby 
mogły i powinny były zająć się tą spra­
wą , ale wszystko to prz.rpomina przy. 

slowiowe rzucanie grochu o ścianę. 

Prawda, że pan: lat temu stowarzy. 
szenie nauc;zycieli chrześcian zwróciło 

5.ię do magistratu r. . prośbą o wyznacze· 
nie którego z pustych .placów miejskich 
lub działki w lasku podmiejskim, aby 
na uzysł~anym terenie zacząć orl!anizo„ 
wać zabawy dzieciQCiłe, ale sprawa utknt:• 
ła na niczem. 
. Nie wiem, co było przyczyną za• 
przepaszczenia jej: czy jaka formalność 

biurokratyczna, czy znana w całej · Pols· 
ce oboj~tność magistratu ł&dzkiego na 
potrzeby ogółu, czy też · brak energji 
projektodawców: w każdym razie nic nie 
wyłoniło się z piętrnego projektu. 

Starałem się dowiedzieć, ·czy inne 
jakie stowarzyszenie nie podjęło podob· 
nej myśli, ale, niestety, żadne z istnie· 
jących w Łódzi towarzystw i organiza­
cji społecznych nie poczuwai4 się do 
obowiązku zającia się tą bardzo ważn(l 

kwesti ą. Tern ważniejszą, że wiąże Sift 
z całokształtem życia społecznego w 
f)rzyszłości najbliższej. 

Patrzę na pusty plac przed oknami 
mego mieszkania i widzę bandy chłopaków 
różnego wieku, schbdzących się tam dla 

· wspólnej zabawy. Czasem bawią siei 
om w piłkę, ale n11jcz~ściej godzinami 
'całemi gra1ą w karty i guziki, lub ćwi· 

czą się w ciskaniu kamieniami. 

O tym pięknym i ·.rycerskim spor· 
cie pisał w 37 numerze „N. K. Ł." p. 
Opacki, więc nie będe zajmował się te­
go rodzaju zabawą, a zwrócę uwagę na 
karciarstwo. 

Chłopcy grają na pieniądze, a po„ 
nieważ żaden z nic h nie ma własnych 
zasobów, więc dla zdobycia potrzebnej 
do gry sumy muszą al9o iebrac;, al~• 

l;. raść . T• 8Statnie z9arz1 si<; najc·z~iciej. 

(Skarżą si~ na to sami ojce wie, bezra d-



ma. Jutro 
\v;ecz. 

Ante't Sniułny i Jędrek 8mieclt 
Sztuka w 4 aktach Z. Przybylskiego. 

Przedstaw ieoie popr.i;edzi prelck Jutro 
wiecz. ę en komedia w 4 ~Idach 

z francuskiego Teatr r~ lłlari[ł~, Dziś · b komedia w 3 akt. M. B21łudiego· 
viecz • cja o działalności tego;;; ai1tora, 

pióra J. Kotarbińskiego. 
e!!!!!~!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;;~~~~~-~!!!!!.._~----·~~~~~~~~~ 

ni wobec rozh u h~ n;a synów). Gm w gu· 
liki nie wymaga 1 . niędzy, ale w każdym 
raile jest szkodliw<t, bo uczy chłopców 
hazardu. 

Wyroitek, rozmiłowany w ryzykow· 
nych grach, dla przyjemności hazardu 
nie~ahający się kraść, wejdzie w życie. 
al ~w ze · i wsz~dzie bect~i e mu towa„ 
rzyszyła żyłka do gry I nieliczenie się ze 

ikrupułami w zdobywaniu grosza. A są­

dz~. że dość już mamy wszelakiego ty· 
pu ptaków niebieskich. Mniemam, że 

<;zas- wielki zapobiegać szerzeniu sit: zgoi­
U;py. 

Zarzuci kto może, że zorganizówa„ 
ne przez jaką instytucj~ zabawy nie mo· 
gą być tamą, powstrzymującą zalew de­

moralfzacji i hazardu. Ma si~ rozumieć , 

ie odpowiedź może być dwojaka - tak 
I nie. 

Nie, gdyż żadna instytucja nie może 
bbjąć całości społeczeństwa, a nawet ca„ 
łej grupy spo.łeczi:e1; tak - gdyż część 

chociażby dziatwy : młodzieży, będącej 

pod bezpośred111m wpływem kierowni -

~ów ~abaw, będzie w dalszym ciągu od· 
dilalywać na swoje otoczenie. 

Zorganiwwane _zabawy dla dziatwy 
r młodzieży, to nie tylko dostarczenie im 
godziwej rozrywl<i, to zarazem wielki krok 
ku uspołacr:nieniu masy pn:ez przyzwy· 
czajanie jej do pewnej dobrowolnej kar­
ności, przez konieczność liczenia się z wo­

lą otoczenia i godziwością l ub niestosow­
nością chwilowych zachcianek. 

Dlatego właśnie tak często odzywają 

sie głosy wzywające do zajęc i a się tą 

sprawąJ w Łodzi mającą znaczenie 
większe niż gdzieindziej, a to dla dobrze 
znanych stosunków łódzkich. 

Dotychczas są to głosy wołających 
na puszczy, ale mimo to nie tracę na­
dziei, że może znajdzie s ię garstka lu, 

dzi dobrej woli, lub która z i stn iejących 

jtJż organizacj i społecznych ocknie s ię z 

błogiej drzemki i pomyśli o zrealizowa· 
niu tego projektu. 

- Teraz właśn ie trzebaby zacząć krzą„ 
tać się koło wcielenia w tycie projektu 

zorganizowania zabaw dla dziatwy i 
młodzieży. Wyrobienie pozwolenia od­
nośnych władz, wyszukanie i wyćwi­
czenie personelu k ierowniczego zabaw, 
wystaranie s i ę o odpowiedni t eren -

wszystko to wymaga czasu. Gdyby te· 

raz prł:ystąpiono do przygotowawczych 
.czynności, na w iosnę możnaby już roz· 

począć działalność . 

Najwięcej trudności przedstawia u­
iyskanie terenu. W tych miastach Pol­
ski, gdzie już istnieją zabawy dziecięce, 
zwykłe organizatorowie korzystają z pla­
ców lub ogrodów miejskich; w Łodzi, 

nie łudźmy się, miejskiego placu nikt 
- I 

na taki cel nie otrzyma. ale są przecież 

prywatni właściciele, którzy może po­
zwoliliby korzystać ze sw'oich, pustka­

mi ' leżących, placów. 
1 Nie1aką 'trudność sprawić by mogły 

·wydatki na kupno przyborów różnych 

do zabaw, zaopatrzenie placu w wodę 

itp·., ale też urzeczywistnienia projektu 
może się podjąć tylko orga111zaC)a roz­
porządzająca albo pewnym zasobem 
gotówki, albo zi:i::,ługUAect na zaufa111e 

społeczeństwa, li.toi e 1 ewuo rne po:rną­

.P~ grosza ua tak wat:ną ::.p1 awę. 

· łdżie o to tylko, by króra z orga­
t'li.1!acji społecznyd1 cl11.:;ata d1cieć. 

; r~. W. Rudnicki. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

ludzi pracy. Parlament 11a najbl iźszem 
posiedzeniu powinien zająć się tą klęską 

fl1 
szach. że 1 ożnicę 6 tys. fr. pr ezna ~,11 1 aro"y'nie. 

(Kor. wł; „N. I<. Ł.") 

• głodową, jeżeli nie chce, by masy ludµ~ 
we nie zostały popchnięte prze~ głód 
do rozpaczliwych kroków. 

do podziału mit:dzy wszystld grn~ J'G 
sw o olffęg~ wyb?rczego, bez wzgl~a tW ' 
na przekonanta polityczne. :. t <:: 

Co to znaczy, umieć zdobyć iiJb· 11:: 

K r a k ó w, 1 pPfdziernika. 

Manifestacia urzędni ów 
k11akowa Ich. 

Wczonaj wieciorem odbyło ię w 
sali „Sokoła" bardzo liczne zgromadze· 
nie wszystkich lrntegorj1 urzędnilc6w kra· 
kowskich w sprawie drożyzny. 

Na zebranie przybyli posłowie: dr. 
Leo, Zieleniewski, dr. Gross, Marelc, f ę. 
derowJcz l Daszyński, nadto liczni radcy 
miejscy. Zebranie zagaił p. Biskup.;ki. 
przewodrn~zył radca skaroowy Gia,lzcr 
sekretarzem był sędzia Wielgus, 

Do punktu pierwszego: „Urzęduicy 
a drotyzna" referował p. l) e r e c h o· 
w s k i, urz~dnik koleiowy. MówGa 
wskazywał na konieczność samoobrony 
elmnomicznej ze strony urz~dników i 
w tej myśli zakończył referat swój rew­
luCjami, w l\tórych wzywa ur1ęd11ików 
do popierania Związku ekonomicznego 
w Krakowie. , 

P. H a l u c h, st. oficjał po:.:zto­
wy referował następnie o stosunlrn rzą­
du do urzędników. Mówca atalwwał 
rząd, który zawste 1 stale odrzucał naj­
bardziej uzasadnione żqdau ia urt:.ędnit\ÓW. 
Mówca postawił rewluc1e> doma~ające 
sic:: 

1) uregulowania dodatków aklyw<>l• 
nych przez ustalenie ich w poszcie l!Ól• 
nych miejscowosciach w wysokości 60-
100 proc. każdego łączne~o wiedeńskir: . , 
go kwaterowego dla wojskowych, 

2) awansu czasowego, 
31 otwarcia gran:c 1 zniesienie da 

od przywożonego mięsa, 
4) zmiany ustawy o funduszu miesi· 

kaniowym w tym kieruntrn, aby z d<:.'·· 
brodziejstwa ustawy korzystały tal<że i 
większe miesz!<ani~, pr1eznaczone di.; 
urzędników, 

5) załatwienia szybkiego pragmatyki 
służbowej dla urzędników wszystkich ka, 
tegorji, 

6) apel do gminy, by przy parcela· 
cji gruntów- m1e1skich uwzględniała prze~ 
aew::;zystkiem rnwarzystwa oudowy ta~ 
"nich mieszl<at1 dla urz~dni1\ÓW. · 

Pose~ Zielen i ewski 
przyrzekł 11opii;;rać powyższe, postulaiv 
urzędników. St. radca górniczy H a· 
r a j e w i c z domagał się budow~r 
tanich domów dla urzędników ze strony 
rządu. 

Poseł dr. Gr os s ubolewał, że 
polskie sµołeczi.:ń:;two tak mało korzy. 
sta z dobrodzieistwa ustawy o funaus-zu 
mieszkaniowym. Należy ustaw~ tę wy· 
zyskać na wzór czechów. 

Pos. D a s z y (1 s k i podkreśl ił, że 
wymienione w rezolucjach postulaty są 
µowtórzeniem żądan 1 w111osl<ów, sta­
wianych oo ldllrn lat prze,; sucjalistyc~­
nych posłó ~v. 

Pos. dr. L e o bronił bardzo enet· 
iiicznie polityki mieszkamowej gminy m. 
Krakowa i oświadczyl, że póki on bę­
dzie prezydentem, spekulanci nic me 
iJędą mieli do gadania w zarządzie 
gminy. Tylko Budapeszt i Trjest zrobił 
więcej oi.1 1\rakowa na polu mieszka­
niowem w Austqi. Budowa tramwajów 
w W. Krakowie pociągnie wydatel<: około 
12 miljonów koron, dlatego sprawa 
szybko nie da si~ załatwić. 

Po przem wie pas. d-ra Ma r k a, 
który krytykowa,ł µolilyl\ę Koła polskie· 
go 1 po mowie prof. lVl a g i e r y uch wa· 
10110 1eónogł0śnie rezolucję, poczem 
p1 zev... od11cdtl:Y zamknął ieb1 u lie. 

So Jahs\y~Zllhl z "li'"Dliiłiadze­
ir u~. 

\V cydrn EJho11 11 ' B!o111ach od­
było się wczora1 11e:J . , 1 ew. p. Leonct 
Misiołka d-:m ' •n::trac/ n.: zJromadlenie 
przeciw d1ożjź1:e. i-Ja z·' branie przy• 
by.to µrze:;złu 4 ty::>iące osób. O drn· 
żyźn i e referowali µosłowie dr. M a r e k. 
i D a s z y i1 s k i.· Poseł' M ar e k za­
znaczył, że kwestja drożyzny obchodzi 
nie tylko r obotników, ale wszystkich 

popularność, nie powiem jedna~ . 
tamm kosztem. 1 

Poseł D a s i y ń s k i ostrzegał zgro­
maazonych przect 111eb"clne mi wykro­
czen ami, które sprawie nie pomogą a 
robotmkom zaszlmdzą. i oświadczył, że 
Jeżeli rząd nie zajmie się szczerze dro 
zyzną, to wtedy partja socjalistyczna 
chwyci się radyKałnych !łrodków. 

Po przemowach pp. l(lewy (lmle· 
niem kolejarzy - socjalistów), Michoń­
skiego. Po pła wskiego. Kurków ny i d·ra 
Bobrowskie~o uchwalono wniosek po­
sła Daszyńskiego, by z powodu deszczu 
odłożyć d e m o 11 s t r a c j e n a 
czwartek na godzinęó 
w i e c z ó r. U.:hwalono w kuńcu re· 
zolucję, doma.iaJci.:ą się od rządu 1 gmi· 
ny pol1tyld, zmierza1ące1 do usuo1ięc1a 
drożyzny. 

Rzadki to jednak ptak wśród gro 
mady blizko 600 postów, zasiadalącyc Z 
od czasu do i.;·· a u w Pałacu Burao· 
slcim, rzadszy przez to samo w!r~ 
innych gro~ad tego rodzaju, .które de 
tycllcz !i takim oka;1;am szczyci i · l 
oa nie mogą. 

.z~racaJ'ł pie~iądz:• woła prasa 
z nadmiernego zdz1 w1ema zamienia 
w słup so~i, podaJą,c bei komen~ri 
rakc powyzszy. s: 

Mimo uehwałenia wniosku o od 
rocze11ie demon5tracj1 · udał się tłum U· 

ct:estrnków wśród u1ewueg0 de:o;.;:czu poJ 
pommk Micrit:wicza, sl<ąd po prze1no· 
wie p. H~eckera zebrąni ruzes~t1 si~ 
::;pol\9 uit: do d mów. · 

Z Paryża. 
Paryż, we wrześniu. 

Walka kon1mrencyjna wielkiej prasy 
naryskiej nie stmpia się już koło ludzi, 
rowerów, samochodów, sensacyjnych i 
kryminalnych powieści. 

je'Szcze wczorai \li ypowiadano so· 
hie walkę o twór ostatni z ostatnich 
tmltury ws1)ółc1.esnej: o areoplan. 

N tycn: uuiach om&1ibus automobi, 
low~, przeb1 wszy LH1r1erę !nostu, w~a 
do se:~wany, powodUJ!lC mam: 11 o. 
sób 1 tyluż rannych. 

Z tego wnioski, że tylko takie ka. 
tastrofy, które zmuszają panów ak~o. 
narjuszów do wypłacania odszkodowa1 
spowoduią 1) naprawienie mostu, ~;! 
nieraz wydarzały sie podobne katastto. 
fy, 2) zmntejszei1ie 5Lyblwści b1e ~ 
automobilów, zaw::i;:.e niebezpiecznej 
ulicach Paryża. Stwierdzono bow1Q 
że lwmpanie wyznaczały specjalne nu 
grody tym palaczom, ktorzy wlęce1 1 11~. 
sów„ w ciąga dnia c.tokonJJą. U:;t' tono 
że samoc110J, którego spoUrnło nie!?• 
czc:sc1e, miat ustaw10ny motor na os~. 
meJ szybkosci. Wreszcie 3) przeds.~ 
b1orstwa powierzać 1:>ędci !{1erow111c1 
Si.Hllo~azdow mdziom, znaic1.;ym miai1J 
gdyi., iaK stwierdw w, ma:;zynista owe· 
go złowrogiego pO!<lzdu 111e l>ył we~~ 
pcw1t:11 arog1. 

· Zeby jednak przy,rn 11nąć 
elementarnych przepisach, nad 
mem których baczyć w11ma polw 
trteba, było aż 20 ofiur, które poru\ 
ły pras~ i opinję publiczną. 

J. Bel. 

Zywo pamiętamy jeszcze skandalicz­
ną pu1emikę- o lot ol<:r~zny nad Eurun(ł, 
zal<0f1czoną kilim dziennilrnrsl<ieini po­
jedy ukami 1 sądami honorowem1. 

stało:eraz nav. et to przestarzałern się Wiadomości ogólne. 
jednał{ historj a się powtarza. 
L)ziś rozpocz~to walczyć znowu o 

ludzi. O (K) O uh~pszeeiu tel f1, 
nów. W związku z vir·~rjed ldlll- • 

ciał prawodawczych kredytu dla ;1ł~ 
nego zarządu poczt i telegrafów, na " 
pszenie urz~aowcj sieci telegrafie!:. 
ministerium siJraw wewnt:trznych prze. 
stawiło Radzie ministrów referat w spn 
wie upon:ąd1:owania go5podarl"i te!et 
niczneJ. 

W referacie tym zawal te są wm • 
ski dotyczące l\rólestwa Polskie~o. 

Pan Abel Hermant drukował w 
„Journalu" jedynie bajki. uMatin" po· 
wierzył mu wyłącznie dział nowelistyci­
ny. Obecnie „Journalct zaangażował' go 
tylko jako - luytyka dramatycznego i 
tak pójdzie w kółlw. Bo p. H ermant 
iest jednym z pierwszych pisarzy doby 
bieżącej, a jeden z przeciwników mieć 
wsza!\ musi chwilowe zadośćuczynienie 
za doznane przykre upokorzenie. 

Na famamenc1e ·politycznym, zjawił Na wstęoie minister~um podkreś 
się rt.adld, bardzo rzadki · µtale , ja!~by z że za ubleg4e 25 iat istnienia rządo~ 
daleld~J poct10dzący krainy. eksploatacji telefonów miejskich i za 

Cl1odz1 o dei>utowanego, który miejskich rząd otrzymał czystego zy~ 
spełmł obietmcę daną swym wybor· 8,G00,000 rub. 1 obecnie posiada 
com. slrnpione przedsiębiorstwa telefonictne 

Spojrzawszy jednak do właściwe ich majątek. 
księgi, spostrze11amy ze zdziwieniem, że Wymieniony wynik ełnploatacji re. 
p. Henryk f ou;_!fr!, talde jest bowiem lefonów rządowych zmusza ministerj 
nazwisko, godne uwiecznienia, owego do przeds1<:brama W':'o l • l'tch wysiłl<ó 
wybrańcy ludu, pochodzi nie z jakie<~os aby nie wypuścić ze ~ '·l h rąk siec 
~amorskiego luaju, lecz z Indre we JUŻ istmejącej •. 
F ·· f. powyższych Wl " ~ 1JW mini tf 

ranc;1. . d d d , d & 
Trudno to sobie wyobrazić, a jed· lum. or .rzuciło po ani~ ''~ Y ZJ~Z ~ g 

nak tai<: jest. niim~ Kr~!est\\:al'olsk1~go ~ odaan.1e:. 
Wiadomo, ie panowie deputowani· s1:ow1ck1cJ 5,ec1 telefo111cz11e1 zamaeJ !l~ 

dbający z niezwykłą troską o swe kie- pod ;:arLą .i rady. 
szenie, przeprowadzili niedawno uchwa- Aby usuiląć słuszne 5kargi przem 
łę, podnoszącą ich pensji: roczną do 15 t. słowców na złe funkcjonowanie siec 
iranl<ów. ~ . ministerjum już wyznaczyło odpowied 

Obywatel Fougere przyrzekł więc kredyt na jej ulepszenie. 
swym wyborcom, że walczyć będzie o Przewodniki napowietrzne będą z~ 
to, aoy wynagrodzenie powyższe wróci · peł nie skasowane i zastąpione podzie~ 
ło do sw~J dawneJ i wystarczaiąccJ, we- nemi lrnblami. Roboty mają rozpoczt 
dług mego normy. się jeszcze w r. b. 

jakoż obietnici: swą spe.łnił pięk„ ~ó\~:iież minist~rjuw ma uporzą 
nego stycrniowego poranku roku pan- k~wa~ s~ect telefo~tezne w Ł o d z, 
ski ego 1911, wygłosiwszy wielką pro• K1io:vie 1 Charkc_>~1e, na co potrze, 
gi-arnowci mowę wobec pustych h1· bęttz1e co 11a1m111ej 1,150,000 rub. 

w~k. . W Ł o d z i oprócz już powi~ 
Wmosek przepadł~ . . szone;.!o personelu i rozsz"'rzenia loka 
jednai\ mówca rne stracił ammu- wszystkie pr,~ewodniki napowietrzne 

szu. dą zmienione na podziemne i oprća 
Obecnie po ukończeniu sesji, ba• tego będą zapowadzorre ulerszenia 

wiąc zwyczajem parlamentanymw g ro- chniczne. 
dach, s~ąd go poczciwy ludek ~ wysłat O Nowe pra o o r zei· 
do ~aryża, ogłosił w olbrz,ymjch afi- niach. Ministerjum spraw wewnętri· 

o 
p 
\I 
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~h rozesłało do gubernatorów okół· 
1 w sprawie opracowania przez nich 
o;ektów nowego prawa o rzeźniach. 
,we prawo ma wi~cej dbać o nadzór 
terynaryjny nad zabijanem bydłem, 
~z ściślej przestrzegać zasad czysto~ki 
·y rzezi bydł a, sprzedawaniu mięsa i 
rJbów m1~snych. 
C ł?e~sja wdowy po Sto• 

't~ iinie. \Vdow.e po preze3ie mini· 
ow, ;)toły pi11 ie, wyznaczono emerytu­
w wyso lwśc1 26 tys i ęcy rubli rocz· 
, tj. ca i kow i tą pens,~ Stołyµina na 
_ 1owi ::ll\u mi111slra ::;praw wewnętrz· 

h. 

świata. 

LJ r o ·.1 zarzutem szpie• 
tts·hva. W tych dniach w jednym 
hote~ów aresztowano, 1ak donosi 

:zasM, na gorącym uczynku pisania 
.portu do sztabu generalnego w War­
aw ie, 27 -letniego rm:żczyznę. Twierdzi 
1, że nazywa :; i ę Zygmunt Wagner, 
cli odl i z Warszawy, 1est prawos.ta. 
nv, d,, Liedawna był ja lwby urzęd n i · 
rn1 ho e. (: ąbrowsk 1 e, . \V pokoju ho­
:'owyn1 , Lajmowanym prz:;z arcsztowa­
~go, znaleziono ob5zerną iwre5;JOndeii-
1ę 1 aparat fo tograficzny w kształcie 
egarka. \Vagner miał j 1:żuz i ć dużo po 
1a11ci1 w czasie mam:wrów i b adać 
11erdt ę IH'1l - owslcą, oraz przemy sl~ ą. 

f Cesarstwa. 

w TuS~ran~.Jla r~ i ig i s llia. 
( :h> :-iZCZ nowego kościoła -łl Odesi l! 

.\ dam Dubiszewski stanął przed są-
11 1 za udzielenie slubu p. Cl ichewicw· 

1, wywania lrntolick ie.;o, z Mar ią P. 
rawosławną, ale 1~ oddaną t ureck ą. 
(5 i ądz D. tłOrnaczył się , iż sądził, ze 
yrlrnlarze inlerpretu jące prawo o toh.:­
anC)i religijnej dotyczą tyllo osób pra­
oslawnych, poddanych rosyjskich„ iecz 

1.e uotyczą poddanych turt:cl(1c11, zaś 
Ąaqa P. przedstaw 1.ła swiaaectwo koi1-
.ula tureckiego, 1z nie 1est zaslu-
<mą. 

Nadto, na pa~<: ty1~od11i przed ślu a 
oem przyjęła katolicyLm ~ o czem nie 
irobiono zapisu w księgach kościelnych, 
odkładając to na potem, gdyż przyjęcie 
~yznania katolickiego polegało na tern, 
z została dopu szczona po spow iedzi do 
komunii ś wię te j . 

t) EDMUND DE AMICIS. 

Sąd okręgowy odeski skazał księ-
dza na grzywny w ilości 25 rb. (z 
zamianą na areszt tygodniowy) oraz na 
odsunięcie od pełnienia obowiązków na 
3 miesiące. 

6. Samouojstwo ucznia. -
W Biełgorocbe zastrzelit s ię uczeń V 
klasy. 

A Zamach i samobójstwa. 
Dnia 17 u. m., w Kronszladzit: uczeń 7 
klasy, Gawryłow, strzeiał dwukrotnie do 
nauczyciela Bieławfna, chybił poczem 
zastrzelil się. ' 

. 6. Stójkowy-rabuś„ W tych 
dmach w Petersburgu stróż jednego z do· 
mów ~y~ledził d~óch rabusiów, którzy 
dostah ste do Jednego z mieszkań po 
wyłamaniu drzwi. 

Stróż przy pomocy towarzyszów 
swy~h i publiczności zdołał ująć obu 
rabusiów, z których w jednym poznał 
Atanazego Harbuza.wa, stójli.owego, któ · 
ry w wolnych chwilach uprawiał rozbój 
i kradzież, 1atw .•• zajęcie uboczne. 

6. Policja w uniwersyte -
cie. W 1ych dnwch wprowaawno 
znów policję do uniwersy tetu moskiew­
skiego wobec tego, iż na wykładzie 
jednego z llćlZnaczonych prlel mini5ter­
JUITI prolesorów, roz.!egw sic;: gwizdanie! 

L::;. Rewtizi a. W nocy na 17 b. 
m .. doi-wn~no r;;wiz1i w mieszkaniu znaj. 
duJącem się ponad lokalem min. oświaty, 
L. A ł<asso, w domu nr. 38 przy Fon­
tance. M1eszka11ie to na l eży do pom. 
adw. przys. p. Borysa Himmelfarba i 
studenta Gurowicza, artys ty opery wło­
skiej pod pseudonimem N icolai. W rze· 
czach µ. Himmelfarba znaleziono re­
w.o lwer, na który nie miał on poz.wole­
rna , 1ednucze.3.1 I! .:i»on f1 sko.va110 je.10 
koreSJ:.i OilUenc;tt. N1t\vgo we aresz l~­
wano. 

l UTVifY ; RUS ~ . 

X ki.oni' ig&tata. Na mocy po­
stan .;-. 1t:11ia 1, 11ows1d1::go l\omiLctu do 
sprnw prnsowy~n s.wi1t1skuwa11u i( s ią żk~ 
A. R:irnera pt. „Tt;sirnota". 

X Sprawa A. Ju szczyń• 
skiego. l>owoli zaczv;1a s i ę wyja­
śn i ać ta je11111icza spraW:ł zabójstwa chłop· 
ca Juszczyńskiego. Jednym z rezultatów 
doch odze11!a śledczego byto aresztowa­
nie zarz ądzającego ~e :~ 1e l rną Za jcewa, 
starego BeJli sa. Jak wiadomo , z włok i 
j us rc zy ri ..;,cc..;o znalez ione zosta ły na 

5 patazlerntka 1<111 r. 

te rytorjum wspomnianej cegielni. Zna­
lazł się na~et. swiadek, który zeznał, że 
A. Juszczynsk1ego w dniu, w którym 
dokonane zostało morderstwo, widział 
bawiącego się z jednym z synów Bejli­
sa. Zeznania te w związku z innymi 
jeszcze szczegółami były powodem a­
r~sztowania. ~ieprzejednanym antago-
111zmem pomiędzy organami śledczemi 
można tylim wytłometczyć ten fal\t że 
rz~czy, _n~leżące jakoby do juszc;yń­
sktego 1 Jego morderców, znalezione 
były dwa razy. Dymisja zaś naczelnilca 
kijowskiej pol icji śledczej Miszczuka 
wywołana została tą nienormalną atmo­
sierą, która wytworzył~ sit: na gruncie 
pqs~ul~IWli\ń mordercow. · 

str~ży ziemskiej pow. Krasnostawskiego 
Os1powa dotycl~czas żadnego nie uiE:li~1 

PrzypuszczaJą, że podpalenie miało ) 
na celu odwrócenie uwagi mieszkańców . 
od wsi. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kara prasowa. Redakcja 

„Kroniki djecezi1 kujawskiej" skazana 
zmtała na 100 rb. kary za zamieszcze­
nie artykułu ks. Kazimierza jodki, na· 
wo.Ju jącego do zbierania ofiar na budo­
wę iwsi..io.ta w oim~gu irkuckim. 

+ fłapad bandytów. W SO· 
botę, JO wrzesnia olwło goJz. 8 i pół 
wieczorem wszczął się pożar w zabudo· 
waniach należących do duchownego 
prnwosławnego Jana Marchewy we wsi 
Kraśnilzynie, gminy Cza1ki1 pow. luas­
nostaw5kiego. 

+ Swiętokradztwo w Lu• 
blini~. Wczoraj, o godz. 6 rano, gdy 
zakrystjan Józef Kurek wszedł bocznemi 
drz_w!ami ?d podwórza I<ościelnego do 
kosc1oła sw. Ducha w Lublinie ~spa-­
strzegł, że główne drzwi od ull~y Kra· 
kowsl{ie Przedm ieście są uchylone. Idąc ·· 
dalej, zauważył, że obraz, zasłaniający , 
cudowny obraz Matki Boskiej Swit:to.,. , 
duskiej, jest trochę opuszczony. Zakry'. / 

stjan natychmiast zbudził rel(tora, l<s, 
Mentzla, który stwierdził l\radzież koro- · 
ny srebrnej pozłacanej z głowy Matk~ • 
Boskiej. 

Wiszących z boku dwu wotów, ze. 
g~rków zł~tych 1 damskiego i mt;s.•iego 
i innych w1~zqcych wotów, oraz kilku­
dzies1~ciu skarbonek nie Sli.radz1ono. 

Zawiadomiono natychmiąst ks. t;j„ 
skupa. Policja śledcza rozpocz~ła śledz· 
two. 

Swi~tokradca prawdopodobnie dat 
sic:: zamknąć we wtorek wieczorem po· 
nabożeństwie różańcowem, wczora1 rano 
zaś odsunął zasuw<: i wyszedł na Kra- 1 

kowsl<ie Przedmi eście. 
Zbrodnia wywarła wielkie wrażenie. 

Kościół przepełniają tłumy nabożnych. 

Oo pożaru posp i eszył starszy straż­
nik lu c.iśmczynski S .v1szcz, i.a wsi pozo­
sta t zas Jel!,O pomocnil< strażnik Przy· ' 
byl::il< i. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumel'atorów. · 

W Iem w l(raśniczynie roziegły s ;ę 
~ęste strzały. Okazało s ię, że na dom 
Dawida Ledermana napadło pięc:u ban­
dy tów 1 za j ąwszy wszystkie wejścia i 
steroryzowawszy mieszkańców, rozpo­
częli tam go3podarować. 

Na krzyki przybiegł strażnik Przy­
bylski, dał kilka strzałów do bandytów, 
ale i :sam padł od ich kuli. Druga kula 
dosięgła zony Symchy l\lajnera, która 
wzywała pomocy. 

Ciężkie rany również odnieśli Józef 
Szaiba i Jan Mucha, mieszkańcy Kraśni­
czyna. 

la strzelanina spłoszyła bandytów, 
1-tórzy zabrawszy z szaly 2,000 rubli 
zbiegli. 

Zorganizowana za nimi pogoń na­
traf i ła na trupa jednego z bandytów, w 
którym poznano znanego złodzieja Jana 
Matryna. Pozostali zbiegli. Scigający 
ich strażn i cy µod wodzą naczelnika 

Jutro odb~dzie sie czwarte z rz~du 
przeasLawienie dla naszych prenumerato­
rów. Daną b~dzie sztuka w 4 aktach, 
Zygmunta Przybylskiego, p. t. 

jest to sztuka na wskroś swojska. 
pełna ciepła i serdeczności polskiej. 

Bilety na to przedstawienie które 
odbędzie się w piątek d. 6 b. m. po 
cenach, o potowe niższych, SC\ już dą 
nabycia w l<antorze .Nowego Kuriera 
Łódzkiego". 

Redakcja 
„How, Kur jera Lodzku. 

• • • 

· ·auczydelka­
robotników. 

w ypc1 dk:1em ,akie zdanie wypowiedziane w 
~argon i e miej scowym . Dość było jej widzieć, 
że na ulicy zaczęła iii ~ bó jka, aby wnet bladość 
śm i ertelna pokryła j e ) twarz; czuła , te traci 
przytomność i czem prędze j śpieszyła do domu 
drząc ca.fa ed stó p do głów, w zwqtpienm .., 
ludzia ch i zyciu. A 1 edna.kże wraz z tePn 
uczuciem ludzie ci budzili w niej żywe i nie­
polrn j ące zaciekawienie, które zniewalato ją 
do o bserwowania ich gdzieś z ubocza i do 
an nlizowanis po jmanycl1 przelotnie ich zdań. 
które Va.r etti uważała poniekąd za częściowe Powie ść 

Było to 1ak s ię zda 1e. nastę p stwem cię- odbicie ich dusz.„ Z dziennikarskiej kroniki 
t. '.iiej e:10.coby, 1{ 1.1.)rą pr-z eszlu. w dzieci ńs twie , wy~adkow clzie n nych skrzętnie wynotowywała 

nia i ukojenia serc ich mieszkańców. Wyda· 
walo się jaj w te chwile, że. powodzenie jej 
sprawy nie ulega najmniejszej w,tpliwości 

zaś bu,ns. fantazja doprowadtila ją, do takiego 
stopnia podniety, że nieraz po1zynała plaltłł'Ć 
z rozrzewnienia, a. wtedy z4awa.fo a·h) jej, że 
niby cudem rod-zi si• w JM.ej mtstwe. W takie 
chwile namiętne pra.1„ęła wypróbować aiebi@ 
zaraz przy pierwszej nadarzajl\Cej si9 ku 
temu okazji. Ale gdy w godzinę potem zda­
rzało się jej przechodzić kolo .jakiej fabryld 
na prze:lmieściu, skąd czarn-&i falą wyplywa.ła 
chmurna masa robotników, nieodłączne uezu­
cie strachu znów przyprawialo ją o dreszcz, 
a wtedy wszelkie wysiłki oparcia aię mu -
były daremne.„ 

po · ;c;.~as k tore1 zobaczyla z ok na swego uomu ona wszystko, co ty czyło się ich .zycia pry­
z ·kuńcwną bó 1 ką i k r wi p rzelewem, kłótnię watnego, charakter u i s p osoku postępowania. 
órnlli.cnv. Sm~ szne przerażen ie wstrząsnęło Wsze lk i8m i s p o s oby usi łowała przezwy• 

C i' ł :~ JS i(> t1. mkd1::1 dz:cwczy.ny. Od tej chwili cięż)' Ć w sobie te s tałe paróksyzmy chorobli-
ai: 1·0 1Jnt ~·t <l z is1e szv poczęła 1 ą prześladować wego stt·achu, .i ak ie miewała, po.n iew~ż, będąc 
ny śJ , ze t.s.ły 1ud zy1e w stanie ustawicznego z natury dobrą i wyrozumialąt czuła, że wszy. 
oporu pl'l:e c1·,vko wszelkim prawom społeez· stko te, co wyw•łuje w niej grozt, da sie 
nym, P·'."'doba·e j ak ta n iewielka e:t:~ść tłumu, wytłemaczye obskurantyzmem, ntdz-ą. niespra­
która .z a pe!11i a więzienia i galery. w wyobra- wiedliwością i złym pr?:ykladem, temi oto 
Zn i S\v cj Ve.r etti pt'Zf?sadza!a liczbę tych przyczynami zbrodni i gruboskórnosci obycza­
nędzników i wyoh~ażała sobie takim caly lud„. .} ÓW tej s fery. Medytu j ~c :nad tern wszystkiem 
I m) śl o b e:~ó.e nne 1 otchła.ei, która. r 0 zwarla rozu miała tiosLrnnale i uświadomiahi so bie 
s :ę }eJ pr-.:.ed nogami, w k tórej płynęły strugi , dok.ładnie t o w s zyst Ko; jednocześn i e bolała. 
ki"'' ! i w)na, w któr e1 błyszczały ostrz.a n~zy, ad tymi, którzy wywoływali w n iej tyte 
roziegały s!ę Ji.rzyki morderców i łkania "fiu zgr zy i kochal'.a ich milości~ głę boką , praw· 

. . , 
n1emotHw~ wymysly i pieśni zfod.ziei oraz ich dziwie chrześcija1is1'ą , inarz~c o usunięciu 
O\va:;zys.:e.k :rozwiązłych, prześladowała j q t ego zła za pomocą ak cji s pecj aln i e w tym 
bewstaunis , ni by straszli we widmo, przed cetu· utworzyć się mające~o oświatowego 
kti~rom nie jest s19 w stanie ukryć! zwi~ziilu kobiet , przej ętych wyrozu miałością i 

lfrew śein~ła eię w żyfach, kiedy kol o miłością do ludu •.• 
~Ml przeszedł ktoś, kece mogła 8yla wziatć za Wyobrażała. sobie, jak też t0 ona odda 
Jednego z tyeh właśnie ~brodniarzy; dreszcz się niepodzielnie tej sprawie; myślą wchodzUa 
Vriebiegał -PO · ci•~„ .IQ4$b. Qo.jej u,&~µ -dol~44ialo .. d_p, nai&tras.zniejszych przytulisk, celem uci~ze-

,_.. „ 

Kiedy wieczerem, w niedzielę, stojąc ~ 

okna, widziała w blębi aleji czerw0n~ latark~ 
i oświetio11e wejście do knatpki "ped kura,/', 
i gdy do usz1.1 jej dobie1ały w1lt'ttte, oheltywe 
groźby, świadHące o ,ospelitej bófee to zarat. 
przed oczyma ·varethi wyrastał. pna•litl•tY obra~ 
polyslrliwych sz.tyłetów i trupów· przewalaj~· 

cych się na drndze. 
A wtedy śmierteine ontdlenłe skuwatt. 

naraz w~zystk.ie jej czhn1kł, 01arnialo ją 
n iewyp owiedzian e uczu ie zupełne1 bezsiły, 

p~ ra.liżu1ąc~ duszę tak, iż ni~ starczył• jej sił 
do zamknfąci a okien n: ~„. 

Nie btdą,c w mocy wyz'być @iQ swegC) 

chorobliwego l~ ku wobec tłumu, stara.la S l ł 

Varetti b li że j 1apozmtć ze. swymi maleńki rni 
p up ilami 7, n klasy w s zkole, clirn~c w te• 
s poaób stop.uio~·o zahartować swą du•Zf2. 

(C. d. n.) 
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KRONIKA. 
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Już tylko dwa dni do otwarcia wy-
stawy ruchomei. . 

Na placu wystat\.Y wre praca przy. 
gotowawcza: Nad przystrojeniem Siil i 
ogrodu pracują dekoratorowie łódzcy 
oraz pracownicy fomy ogrodn1cz<:1 Gun­
delacha. 

Ozisiai przybyły z Warszawy okazy 
wystawy ruchorueJ, które spec;ulni jeJ 
oficjahśd zaczęli 1ut rozstawiać, 

Równocześnie rot poczęli przygoto • 
wania do u1z<1dze11ia d7ialu mie1:5cowego 
przemysłu i ricm1osła. 

· Przemysłowcy miejscowi, początko· 
wo obojętni, w ostat111ch dn:uch za:;zęli 
Ucznie zgła::;wc swóJ udział w wystawie, 
rozumieJąc to dobrze, że wystdWii 1est 
Ilia nich reklamą, a zara;;em uol>rym 
rynkiem zbytu. 

Dalsze deklaracje przyjmuje i wszel­
«kh objaśnień udziela członek komitetu, 
p. B. Filipowicz w redakcji „Nowego 
Kurjera Łodzkiego\ Zachodnia 37, 

Informacje można otrzymywc:ć także 
na placu Wystawy. 

Wielkie tutejsze firmy fabryczne, 
pragnąc uprzystępnić swoim robotniłmm 
zwiedzenie wystawy, zakupują dla nich 
bilety po ccn1e ulgowej~ 

P. Herbst dla robotników fabryki 
.szejbkro'tvskiej zalmpił 700t> biletów, 
tyleż zarząd fabryki Tow. akc. I. K. 
Poznaf1:>ld, gazownia 300, dektrownia 
500, i\l. Lubd dta wszystkich swoich 
pracowników. 

Prócz tego p. Herb3t ofiarował 
matefjak do tlekoracsi sal wystawo· 
wy cl: . 

Nadto, pragnąc przyczynić się do 
„oparcia wysl~.wy, · p. Herhst zaofiaro­
wał zdjęcia fabryki Szeiblerowskiej i 
pracy w niej dla kinematografu przemy· 

' słowego, którv zwiedz;.1ącym okazu Je, 
Jak się wyrabia te i owe wyroby. 

Zdjęcia fabryki szeiblerowslciej będą 
poki;zywanc stale na wystawie ruchomej 
awe wszystkich miastach. 

Przyl<ład p. H~rbsta powinienby za· 
.chęcić zarządy innych fabryk do szJa­
,.chetnego współzawodnictwa. 

= (a) Dodatkowy podatek 
~rzemyełowy. \V dnm 30 wrze· 
śnia stareg > stylu (13 pc1źdiiernilrn), u· 
J>łYWil ostalrn termin do z.ap.łacenia d~: 
Aiitkowego podatku pr 1.em:rs~o we go. i.. 

\tych, którzy w oznaczonym iermime nie 
1 wniosą podatku tego do kasy pow1ato­
:·weJ1 W ielzewsł'a nr. 50, pobierana v~­
,dzie kara, w stosunku 1 lwp. od lrnżde· 
t,ipbla za miesiąc. 

= (r) Sprawy mieizkie, Na 
,c)statniem posiedzeniu i:n '?{!istralu zade -
'cydowano wyasygnować 408 rb. na za· 
'kupien ie umeblowania do oddziału spraw 
lbudowlanych, utworzonego obecnie przy 
1magisiracie. 

M agistrat upowainit w swoim cza­
sie budowniczego miejskiego do opra­
.towania planów własnego gmachu dla 
straży ogniowej miejsldej. Budowniczy 
miejski wywiązał sie z powie1zonego mu 
:Zadania, lecz przedstawione przez niego 
,plany i kosztorys budowy uznano za zbyt 
~osztowne. 

Zarząd łódzkich tramwajów padjaz­
~owych zwrócił sie do magistratu z pro· 
.śbą o zezwolenie na burluwe kanału od~ 
pływowero pod w:uduli:tcm lwleiowym 
tlrzy ulicy Konstantynowskiej. Magistrat 
odpow1edzwł zamiuowi tramwaiów, aby 
zwroi,:1i s1~ w WJ si rn·.vi::: cło zarzą~1u l\ule1 
kal1Sl\l c J• 

= (r) Podałe mitl:szkanio­
WJ'. Wobec iego, :~e iHl riz1en l wrze­
śnia~ starego stylu zaległość podatku 
mieszkamowego wynosiła 61,249 rb. 7 
kup •• prezes µio:rkowskiej izby skarbo~ 
WC J nade;;;łał do tutciszego iJOlicmajstra 
r 0zµorząctz:e111e, aLy ten zarządził śroaki 
w 1.:elu iaknaiszybszego śc1ągcH11a. cho­
ciażby w crocze 1;r:tyn~nsoweJ , 1 odatku 
tego z tych osób, łnor~ Jesz.cze me za­
piu..ily go \\ l<<:: · .c i,cJv„,21towej. 

= \1) ;L poll CJi. Ko:>t:ary policji 
rt:ZUWOV.:t'.; 1.r1.~:.n„1v„U WCZOl'uJ do du­
mu przy Pa!iSlili::J nL b8, a koszary od­
«iztt:!łu i;Of,CJl ~1 cyrh1lu 11.1c::ozczą się prz.y 
kł!11celarJ1 l oi c111<;J :tra ita t•l •• )JUgleJ. 

= (r) Subsyd.ium ~irtfoj "·ie. 
Magistrat omiJ\~ i;d w ;yd1 dniach 1.roś­
't-1:; dyrel<torn mvk1 ',f;~o gimnazjum 
ftH~:..idego o zntWJ';;; •lzenfe subsydjum 
roaneiO ,.. t:wocie -i:,000 rn. pn:ez lat 
.!lltea> aa ulrt:ymonle vtwłe~ ·nej w ;ei 
ł!~ ~Ol~~~ .~ 

gistrat zadecydował uwzgJ~dnić prośbę; = (r) Oso isłe. Policmajster = (k) Uięci złodzie· 8 , 

subsydjum wyp~·aca11e i>Gude do czasu m. V)dz1 p0Jpulkow11L\ Riezanow dzi· negdajszej nocy o g. 12 przy ul. p~h 
otwarcia drugiego gim11Jz1u:n rządowego. siaj rauo wyie..:hat w sprawach stużbo· niowej nr. 23 polic1a zatrlvnHła P~· 

Decyzja ta wymaga 1e~z.;ze zat w i er- wyd1 do Piotrkowa. chodzącel'O ulicą Abrama l(rysa
1 

kl 
dzenia wh1dzy wyzszej. - (k) Były komisarz ksiąie Awa- slcradł pan: koni z wozem warto~:i 2 

= (r) Poświęcenie lol alu. łow naznaczony został naczelnikiem rb. konie te były własnością M~ 
Onegdaj przy ul. Alel\sa11 drowskiej 11a powiatu łaskiego, na miejsce obecnego Klitbacha; zamieszkałego prly ul. D~ 
Bałutacłl odbyło się poswięcenie Jokalu naczelnika Ewełowsa, !(lÓry został na· nr. 28. 
Towarzystwa wzajemnego kredytu żu· znaczony jaiw zarządzający łowickiemi = (le) Nagły zgon. O~el 
bardzkiego. Aktu poświęcenia dokonał majątkiem i, należącemi do cesarskich o 9 wieczorem ótJ I. A11drzej De ~cin' 
ks. probos1.ci Uniaz:dow::>l{r, który wy- dóbr. siadł koto ściany domu nr. ?u ' 
głosił oupowiednią przemowę. Jutro = (b) „GłodowkaH kole. ul. Rżgowsldej i zmarł nagle. Tru/: 
Towarzystwo rozpocz111e SWOJ'ł działał· jarzy. Przy1azd do ŁocL~1 prezesa za- wiez~ny został do trupiarni, '• 
ność. rządu uro6i żel. fabryczno-łódzkiej upa- rzyczyna zgonu niewiadoma. 

= (a) Zamknięcie kinema 
tografó . Z rozporząJzenia władz 
sądowych policja w dniu wczorajszym 
zamknęła teatrzyki kinematograficzne, 
mieszczące się przy ulicy Piotrkowskie) 
nr. 15 i 17, z powodu tego, że urzą· 
dzenie ich w razie pożaru zagraża bet.· 
pieczeństwu pubhcznemu. 

= (r) „ Wiedza". Towarzystwo 
•Wiedza" ou niedziel! pocqwszy, stale 
c.:o tydzień urządzać b~dzie popularne 
koncerty popołudniowe dla swoich człon­
ków i :szerszego ogółu w sali Związku ro· 
botników chrześcjaiisl\ich przy ul. Prze~ 
jazd nr. 34. 

W niedziele. dnia 8 b. m., odbędzie 
się koncert dla doro·.tych, w uast~pnci 
medztelę dla dzieci. 

Na program pierwszego koncertu 
złożą się: słowo wstępne, l<tóre wygłosi 
naczelny redaktor naszego pisma p. B. 
Filipowicz, dalej popisy chóru, mando­
linistów, wreszcie śpiewy solowe i de­
klamacja. 

Ceny biletów ustanowiono na 10 i 
15 kop., aby jale najszerszym masom 
umożliwić rozkoszowanie sie muzyką. 

Naturalnie, nie ulega wątpliwości. 
że każdy koncert będzie przepełniony i 
źe • Wiedza", rozszerzaiąc zakres s~oJei 
działalnosc1 w dziedzime oświaty i kul­
tury, zjedna sobie jeszcze wi~kszą lict:bę 
zwolennilców. 

= (r) Komisja miejska o­
glądała wczoraj ko:;tki granitowe dosta· 
wione przez firme liordliczka i Stami­
rowski pod budowe bruku granitowego 
na ulicy Mikołajewskiej i Nowomiej­
skiej. 

Komisja uznała, że gatunek dosta­
wio11ycl1 kostek nie odpowiada warun­
kom kontraktu i zadecydowała zwrócić 
si~ do gubernatora piotrkowskiego z 
prośbą o zmianę warunl\ów !<antraktu 
by wreszcie rozpocząć budowę bruku. 
Dostawiona już poprzednio partja Im· 
stel< granitowych me 'odpowiadała rów· 
nież warunkom kontrnl•tu 1 gubernator 
nie pozwolił na ich użycie. 

= (r) Z To . abstynentów 
„Przyszłość". Zwycza111e zebranie 
członków Tow. abstynentów „Przysz• 
łość" odbędzie się w niedziele dnia 8 
b. m. o godz. 3 i pół po poł. w lokalu 
własnym przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 5. 

Z dniem 14 b. m. siedziba Tow. 
przeni siona będzie do domu p. T. Fin· 
kelhausa przy ul. Pańskiej nr. 27. 

W piąte!( ta b. m. w teatrze popu­
larnym A. Nlielewsk1ego odbędzie się 
przedstawienie, docl1óct z którego prie­
znaczony 1e::>t na zasilenie funduszów 
Tow. „Przyszłość". OJegrany oędde 
przepit:irny uramat utaientowanego poety 
ł\az1m1erza Tetmajera p. t. 11 .law1sza 
Cl.arny•. 

Jest nadzieja, że przedsta~ 1ienie to 
znajdzie poparcie wśró:J łódzkie1 publicz­
ności ze wzJlędu na doniosłe dla spo­
łeczeństwa zadania Tow. „ Przyszfość". 

= (r) iezdrowe tosun .„i. 
Z powodu artykulil<u nas:i:e~o o zajściu 
na dworcu kolei fabryczno-łódz ki ej w 
Łodzi otrzymujemy od jeJ dyrektora na· 
stępujące: 

„Sprostowanie". 
„ W nu~erze 40 z dnia 2 paździer. 

nika g&,zety „Nowy Kurjer Łódzki" zo­
stały zamieszczone pod 1~ tułem „Nie· 
zdrowe stosunki" \.\iadomusci, niezgo­
dne z prawdą, gdyż pomocni!\ zaw1a· 
dowcy slaCJi Łódź fabryczna Grzego­
rzewsll.i został zaw.e.szony w czynnoś· 
ciach. nie wskutek żąaania okazania pe· 
ronowego b.ietu, lecz ia t;rubi1ańsi.1e 
obe1scic sit; i znieważeme µomoL.rlli\a 
l're;.;J C:~ntu mia;:; tit Łf,tiZI s 01.vc1m1„. 

= (k) Z qdu pori<oj u. Z P<?· 
wodu choroby --~jz'ego po wiu I rewi­
ru M. A. Prozorowskiego, (Cegieiniami 
nr. 47), zr·stępować go będzie, aż tlo 
czasu wyiurowienia sędzia pokoju 2 re· 
wiru N. S, Faworslti, (ul. Wschodnia 

.łlls !~ 

,miętni si~ tym razem w życiu praco· == (p) BóJ la. Przy ul. Brzeik 
wników lcolejowych. nr. 6, Jerzy Menacłler lat 20, uderio 

Na złożone prezesowi podanie 0 w bójce uoż~m odniósł okaleczenieSz; 
uwzgl~d111e111e 1<rytycznego poJożenia == (p) Poparzenia. Przy Uk 
mater1alnego, w }aldem siQ znajdują (o Rokicińskiej nr. 61, wł.aścicielka do~ 
czem nieelawno 1.Hsaliśmy ). om~ylłlal1 Emil ja Hefnrich lat 30, wskutek W)o • • 
przychylnii odpowiedź. chu maszynki naftowej uległa oparzen" 

Pzyrzeczono •pracownikom wyzna- r~ki. 
czyć t. zw. „głodowe" bi:idź to w for· c::: (P) Zgniecenie. Przy 
mie jednorazowego zasiłku, bądź też w Konstantynows1<1e1 nr. 87, wóz prz.yc1, 
postaci mniejszej zapomogi miesi~cznej do ściany Mendla Hirszberga, wotn 
przez czas trwania drożyzny. lat 38. H. odniósł złamanie lew.' 

Z • 1 • obojczyka. Pogotowie odwiozło Pe. = (k) aza enae. Właściciele kodowanego do szpitala Poznańskl~h.' 
domów przy ul. Nawrot udali się z 
prośbą do tutejszego ma jistratt: i poli- = (p) Napad. Nu rogu KrJez: 
CJi by zmusić właściciela domu przy tei i Starozarzew:wej na iadmę~o na rob 
źe ulicy nr. 84 Isaię Kochańsldego by ni ka Stanisława Ostrowsluego i za~ 
otworzył mieJsl\i kanał1 gdyż przez zam· mu nożem kilka ran w lewe prtedram 
kniecie t e g 0 ź zatrzymują s:~ twarz i r~ce, Napastnicy zbiegli bi .. 
nieczystości. p ynące z domów zna1- karnie. 
dujcicych sie µowyżi:J skum1em,czeg() za• = (l\) Kradzieże. Z miesu 
lruwa sie powietrze. nla Izraela Zamu.ew1cza przy uł. Bri 

Nl1e1ska samtarna komisja, zbadaw· zińskie1 45, niewykryci ztoczyf1cy zap 
szy stan rzeczy. :.;pisała µrotolrnt i zo· mocą podtbranego klucza si<radli rót 
bowiązała Kochanskte):!u otworzyć Lm· kosztowności na sumę 150 rb. 
nał w prze(.;lq~u ·1 dm. - Z mieszkania Rozalii R 

WYPADKI w ŁODZI. 

= (r) Nieudałe oszustwo. 
Sędzia połwju skazał w ty..:h dniach na 
kare więzienną nieiakiego Adama Gajka 
lat 17, oskarżonego o cały szereg kra· 
dzieży. 

Gdy przeprowadzono Gajka do 
wiezienia przy ul. Milsza naczelnil< po­
znał w nim dawno poszukiwanego zło­
dzieja Władysława Ciechanowskiego,!<tó­
ry między innem1, slcradł paszport na 
imię Adama Gaika . 

Młodego oszusta czeka więc teraz 
druga sprawa. w któreJ od 1rnwiadać b~· 
dzie JUŻ z w.łasnego nazwisi<a. 

= (k) spania omyś ny zło· 
dziej. Wczora1 do l<ance1ar11 tute1sze­
go wydziału sledczego IJD:yniósł posla4 

niec paczki:: z kosztownosc1ami, które w 
swoim czasie Slffadziono u naczelnik a 
powiatu łódzkiego rotmist1za ł\isielewi· 
cza. 

Prócz tego ·posłaniec wręczył na­
ct:ełnikowi wydziału śledczego list od 
złodzieja. 

W liście tym zJ'odziej oznaimia, iż 
odsyła rzeczy, gdyż nie chce z nich ko­
rzystać. 

= (k) Areuztowanie. Zeszłej 
nocy policja zarządziła wiele , areszto­
wań zapasmvych1 l<tórzy nie stawili się 
do ćwiczeń. 

Aresztowanych nazajutrz odprowa­
dzono z cyrkutu do magistratu, gc1zie 
ich zbadano, a następnie puszczono na 
wolność. 

= (k) Rabunek. We wtorek 
o godz. 8 wwczurem, au kolonialnego 
slclepu Józefa 1 utar::.Kie~o, tCmentarna 
nr. J), przybył 15 -letni wyrostel\ i im· 
zał <.lać sob1~ paµ1erosów. 

Guy l\. sit: odwrócił i chciał mu 
wręczyc takowe, 111ezna1omy skorzy­
staW!'ZY z tego, wyjął z szullady sklepO· 
we1 oo 1 IJ. 1 raL jwał się ucieczl\ą. 
Zrot.pa1.io11y Kotarski puścił si<: za nim 
w pogon 1 ud_alo mu się zia 1H~ć zło­
"we;a przy ul. ::;z:1wlneJ nr. 16. 

Jak się okazał .J był to IS·ietni 
Władysraw Koziot, syn stróża domu 
nr. 8~, przy ul. Piotrkowskiej. 

Pieniędzy przy nim nie znaleziono, 
gdyż Kozioł wręczył Je podczas ucieczki 
drugiemu osobnikowi. Widoczme wspól· 
111h:ow1, oczeku1ącemu go na ulicy. Ko­
zła ar1;.sztowauo i odprowadzono clo 2 
cyrkułu pol1cy11;ego, skąd przeprowa­
ówuu uu ~v1ęz1e111a prz.y 11. JV\11.sza. 

Targowa 37 podczas nieobecności wl 
cicielki mieszkania skradziono rzeczy 1 
sumę 25 rb. 

- Z. wystawow~go okna Men 
Fajwelewicza, Nowom1e1s(rn 34, nieWJ. 
lcryci złoczy11cy wybiwszy szybę skra. 
róźne rzeczy waitości 51 rb. 

= (z) Pożar fabryki. Wci~ 
raj, o goJz, 5 m. 45 po południu~ w&. 
bryce Szmidta i Endego w Zabieńcu, 
oddziale suszarni, wynikł pożar, klór 
znajdując wkoło łatwopalny mater 
w postaci znacznej ilości będącego ~· 
bróbce towaru, rozszerzył się na ca· 
suszarnię, a następnie wydostał się 
dach i zagrażał głównemu lmrpuso 
fabrylci, w którym mieszczą się przędz 
nia, tkalnia, apretura i farbiarnia. 

Na ratunek pośpieszyły I 1 II, o, 
działy straży ochotnicze1a straż miejm 
i straż fabryczna Poznańskiego z sikat 
1Hł parową. 

Ai{CN ratunkow11 ograniczono c 
niedopuszczenia ognia do głównego kor. 
pu!>u fabryl~i. suszarnia nowiem st1. 
całłmwicie w płomieniach. 

Pożar po 5-godzinnych wysiłkai 
udało się strażom umiejscowić jedyni. 
dzięki wiell<iej ilości wody w przylega; 
cych do po5esji fabry:znej stawa~h. 

Suszarnia splonęła doszczf:tme wr 
z towarem i masi:ynami. 

Z mnych cześci fal>ryki u~rpiał o.l 
dział maszyny parowej. 

Straty, spowodowane pożar~m. W) 

noszą ołmto 50 tysięcy rubli. 

ZAMIEJSCOWA. 

= (z) Z odpustu. . ~a wczoi 
szy lloroct.ny od1rnst Ku ~zc1 sw. Rra 
ciszlrn Seraf 1ck1ego. przybyła do .t.ag:e 
mk znaczna liczba osób. . 

Sumę celel.Jrowai ks. kan. Si.etan 
prob ust.ci .zgierst(. 

= (x) Z eh:~t.ro ni zgi " 
a iej. E!ektrown\d 't ~ierska cieszy 
zupelnem powdzeqiem. Zgłoszeń n 
wych abonentów. zarówno_ ~a .~iłe. r 
i na oświetlenie jest t;1k wie1e, iz zarn 
elektrowni, bojąc się zbyt~icgo o_bcł ą! 
nia maszyn, przerw11ł prty1mowa111e r 
wych abonentów do CZ~wU sprowadze~ 
mi.lszyn dodatko\\lych, co ma nastą 
około Nowego Roku. 

= (k) Z Ozorkn a . dono~~ 
policja tutejsza aresztowała .. dwie osob, 
!{tóre miały za.miar pod1 al1c dom Dr 
horna. 

Are::;ztow;:nych pod ekskortą v 
prowadzono co więzienia h~czyc:n::go. 

= (a) Przejecftlanie. Oneg- = (z) Geiaa k;u~ ofli w :rI ie• 
da?, w bca1rne d,Hnu 11r. 18, przy ulicy :-;;r;UJ. i'dt tiią,u ~:c-.,:.-.•ei::;zym w Ztś1 er 
t<a111 enne1, na zamie:zkałą w tym dQ· ~t·i.t.c~:~J;ano lrnrlolle po oO - ó5 
mu 6 :>·letnią, I<endl~ Rr;lusner, najechał cw 1 ~: ~· 
resorhą woźnica, Jan Rajewski, przyczy. 
nia ą: Jej obrażenia całego ciała. Po· Dcwóz tego prodtl''tu 
szwankowQną odprowadwno do mie- dziewame znaczny, 
szkania a nieostrożnego woźnic~ are· 
•~L~wata Policja, 

. . 
::y!. nads~ 



Ta· emnic y mord. 
W domu nr. 3 przy ul. Brzez.ińskiej 

IN pobliżu kościoła staromi .jskiego. mie: 
~zkał na parterze od lat trzech Michel 
Pryzand, lat ó3, człowiek samotny, trud­
tniący si~ wyrabianiem forniru dla stola· 
~zy. Był to człowiek spokojny, oddaoy 
ały swemu zawodowi. 

Stosunki bezpośrednie Pryzand utrzy­
mywał przeważnie z osobami aaintereso· 
tWanemi w dziedzinie stolarstwa. 

jak opowiada]ą współlokatorzy, d'l'iś 
koło godz. 9 rano, od Pryi.anda wy 

~hodziło kJHtu łudi1, czy byli to zwyldi 
Jnteresan'i P., nie wiadomo. 

, <?koło godz. 9 I pół rano z mie­
~zkama Pryzanda wyszedł jakiś człowiek, 
~redn~ch .lat, chr~eścjanin. ł wezwawszy 
~ sąs1edmch drzwi syna sąsiadki Maksy­
Jniljana Drehera, powiedział mu, że Pry­
J&n~. Iety z bity l te on sam biegnie po 
pohcJę. 

Dreher zaalarmował zaraz miesz­
~ańców domu: Niektórzy z nich zawez­

ali policje:. 
jak sit: oi\.azało, mężczyzna, który 

~aw1adom1ł lJrehera o mo dersLwie, wca-
10 po policji: nie chodził 1 on prawdo­
podobnie jest mordercą. 

Mie zkaafe Pryzanda położone iest 
o praw j stronie bramy i składa się ·1. 

'1\&leńkiej kuchenki o jednym oknie i 
f>okoju. 

Zwłoki zamordowanego znaleziono 
Jełłlce twarzą do ziemi w poprzek im­
~ni. Na szyi zawiązany był grupy szm1~ 
1ek; a na g1owie z lewej strony widać 
Jdlka ran, zadanych tępem narz~dz1em. 

Na miejsce zbrodni zjechały wła· 
Naczelnik wydziału śledczego 1e•10 

pomocnik 1 śedzia śledczy 1-go ;ew:;.u 
Jl- Czansow. 

Przeprowadzone na razie śledzt~ o 
•twierdzi~o, że zamo.rdowany Pryzand 
po godziny 9 rano za1ęty był na po­
pw_Orzu budową kuczki ua uadchodzące 'w Jeta. 

O SlO~z. 9 rano przyszło do niego 

~
wóch mt;zczyzn, z którymi udat się do 
Jwnl~y. g_dzie mieści sit; jego sk ad 11· 
tew 1 forniru. 

. . Nas~ęonic ~vidziano ich, jak wycho· 
~zU1 z p1w111cy 1 udali si(! do mieszkania 
l tutaj ginie ślad. 
• Charakte~y~ry~zne jest, że w są-

tie~ztw1e ~iesc1 si~ :sklepik Dreckero­
~eJ, drzwi od którego położone są od 
rlr~w1 . m1~szk.ani_a Pryza11da nie dalej Jak 
~ 1. pół łolma 1 caJy czas były otwarte 
.I nikt me sł} :;zat. a11i 1 ę1ców, ani żadue· 
igo szamota1ua, chociaż mordercy mu· 
,sieli bawić dłuższy czas w 1111eszkan1u 
-Ofiary, gdyż W'f>ZY U· ie rzect.y są poroz· 
,i:zucane, szutlady powy1mowane, Jedncm 
~owem rozgromf 0110 Cl:1łe m1eszkunie. 

Czy co zrubowano, dotychczas 
~twie~d7.iĆ. ~ie. można, ale jak przypu­
szczają dz1ec1 zamordowanego, ojciec 
kh mógł mieć vrzy sobie o wło 200 
tub li. 

ZamordO\\ a11y byt wdowcem 1 µo­
ostawił dwoje di:ieci: sy1w z, 1111li.!·1u 

Y zamężną córkę, krórzy ·m1e,:;~lrnJi od· 
· ielnie od ojca. 

ta ą Tur ·1. 
~onstantynopol, 4·~o p<1zdziernika·-

om1mo, że wszystlde mocarstwa od­
yow;edziały odmownie na prośbę rządu 
~urecki~go o interwenc1ę, prowadzone 
'Są daleJ rokowania z amba~~doraa1i w 
'k_ierunku. umiejscowienia wojt1y i zawm ~ 
.iCUl poko1u. 

Rady m adora. 
Konstan ynopol 1 4 -go puździernika.­

jak donosi „Daily Gazetta·, ambasador 
niemiecki radził wielkiemu wezyrowi 
;a~y rząd _turecki pn:.y1ął zasady poiedna2 
aua, wyrazone w ultimatum włoskiem 
'.przesłanem Turc'i przed rozpoczęcien; 
,kroków wojennych. 

epeaz o s rza Wilhelma. 
L. Konstantynopol. 4-1~ pażdziernilca,­
"W odpowiedzi na rośbę sułtana o in­
lerwenc'i; Niemiec, wv:tosowanq do ce 
tarza Wilhelma, cesarz nadesłał :ulta• 
~Wl odpowiedź nastepujacą: „Zywi~ 

szacunek dla Tur·ji, ubolewam oardw 
nad przesilenLm obecnem i rozkazałem 
r~ądowi memu spróbować, czy me tida 
się przesilenia zażegnać. Niestety, prót)y 
ol<;azały się bezowocne, ale przy pomo· 
cy Boga nadejd7 i~ chwila, w której bę· 
d~ m?gł. przyłożyć si~ do za atden1a 
przesilenia„. 

~chotnicy węgierscy. 

. Budapeszt, 4- ·o paźJlierriilrn .-Tu· 
te1~zy ~ureci<1 konsul generalny otrz) mał 
upowazmerne do werbowania zgłasza-
1ących bi<: Jicz1,ie ochotnit{ÓW wę ,ier· 
~luch, n śród_ nich wielu oticerów, pra­
gnących zac!ągnąć się do armii turec· 
kieJ. 

Ochotni y bośi1iaccy. 

Serajewo, 4-go październil~a.-Licz· 
ni ~ahometanie bośniaccy przekracza ą 
1.1ra~1cę turecką, aby zaciągnąć się do 
wo1ska tureckiego. 

Bombardowanie T1•ypoli u. 
Hzym, 4-go paździen ii ka. - Wice­

admirał F<.•rabełli donosi, że wczoraj o 
godzinie 3 min. 30 po poiudniu rozpo· 
cząt bombardowanie głównych fortów, 

broniących wejścia do 11ortu w Trypoli­
sie..> i bomuardowa!' je do zachodu słoń­
ca. Baterje tureckie od powiadały, ale 
bt..z szkody dla eskadry włosldej. Dziś 

wznowione będzie bomb in.iowante for­
tów. 

Pod tr v zą. 

, Konstantynopol, 4 go piJździernika.­
\\-cdłud, w1adomosc1 111 zędowycl1, e ka­
dra włosi<" zbliżyła ~ c: inow do Jri.:ve· 
zy, bateq~ 1ednal\ tutce! ie p1qJę1y M 
ogniem ozyw1ouym. 

Konstantynopol, 4-~o riaidliernika.­
Na '.Ybr~eźe. albanst\i.e. wysłano pułk 
lmnmcy 1 działa. Mob1l1zo .vane tam jest 
pospolite rusienie, któremu wfodze roz­
dają broń 1 amunic c;. 

Podd nie rypoiisu. 
Paryż, 4 pażdziernit,a. - fairnd(a 

włoska rozpoczeła bombard·')Wanie Try­
polisu wczoraj po południu. Bombar­
<lowanie trwało ao z~chodu stońca 
Vznowiono ie dzisia1 runo. Strzd4y 

kierowane były tylko w stro1H~ zamku 
1 fortów. Do miasta llil! strzelano. 

Paryż, 4 paźdz.ie,·ni rn. - Z Trypo· 
lisu donoszą, że z.a, ga turecka wywie· 
siła nil twierdLy białą flagę na z11ak 
podJania się wł'oclwm. 

Bombardowanie flłlengazi. 

Paryż. 4 paźdder .ika. - Według 

wiadomo~ci, otrzymanych z Rzymu 1 o­
kręty włoskie zaczęly bombardowanie 
portu Bengazi w Cyre11a1ce. 

0Pugie bomY.uu"dowanie 
l)rev ... ~zy. 

TE • 

o·„trrowo ucja ..,, Portu alji. 
Madryt. W radzi~ m1rn:mów roi­

trząsano sprawe mchu rojalistycznego w 
P?r.tugal11. M nister soraw wewnętrznych 
złozył raport o przedsięwziętych środ· 
kach ~a. granrcy w celu utrzymania neu· 
tralnosc1. Zatrzymano samoiazd z 40 
podróżnymi, kierującymi się do Porlu­
galji. 

Paryż. Według słów, przebyw ;ą­
cych w earyw monarchistów portu 1at­
sl<1ch, kapitan Conseiro z 4,0oO party­
zantami przedarł su:: do Braganzzy w· 
prowincji Pono. 

. <epublikanin portugalsl\i, Limu, oś· 
w1adcz}ł współpracownikowi Journaia 
że zamiary Conseiro nie są d~u republi~ 
kanów groź 1e. 

skończenie b zrobocia 
Londyn. tlezrobocie kolejowe w lr­

land1i zostało zakońc701 e. 
Zamę ers••. 

Teoeran. Do ł\apam1 wyszedł od­
dział sl\ładający się z 350 lu dr.I Jer:. c1e1 
brygady kozackiej z 2 armatami i kar­
taczownicami pod dowództwem instru­
ktorów rosyjsl<ich o icerów Grigvrowi­
cza, Bar::;iuego i Zapolsl(1ego w celu 
ścigania rOlbóJnika N,1ib-Husseina, rne· 
dawno pochwycone,l.(o prze? bachcjarów 
i zbiegłego nas!ę Hlie, z który.11 rzfłd 
walczy 1uż o<l 30 lat bezs!rnlecznie. 

Z roJ nie bin. 
Pekin. Dz1an-dzim1 ulasutajski za~ 

raµo1 tow a! tronowi, że nabył 1)artję ka· 
rabinów niem1eckict1 1 łi1duoltó v z.a 
123,000 Ian. 

Rozruchy. 
Nowy·Orlean. W 111ektórych mia-

stach wydarzyły sic; starcia między ofi„ 
cjalistami kolejowymi, którzy strajkują 
i l<tórzy niestrajl<u1ą. S.! ranni i zabici. 

ozruohy w Chinaeh 
Pekin. Rozruchy w Syc:rna11lc zwięk · 

zają si~ i grożą Cz.n.c111fu. Wo1sko 

Telefonem z Warszawy. 

Vv czo raj aresztowano redaktora i 
wydawcę pisma humorystycznego „Ko· 
gut", E. Czaiewskiego, brata wydawcy 
„Rozwo;u". 

Izba sądowa warsz. skonfiskowała 
nr. 17 5 pism a żargonowego .Freind" 
t e<lal\tora pociągni~to do od ;owiedziaJ ... 
ności z art. 129. ' 

i omitet centrulny Tow. rolniczych 
otrzymał' poiwolenie na otwarci kur. 
~ów rolniczych w Czyiewi~, gubern1i 
łomżyńskiej. 

l<urs nauk 11 nuesięczny. 
Otwarto kur~y naukowe w WaiSza· 

wie. 
Obliczono budzet roc<!ny na 65 tys. 

rub. 

Dotychczas jest zapbanych 150 słu· 
chaczów. 

-
Ostatnie tele )Tiin1y. 

(Tel. pryw •• N. ł<. Ł. ) 

Berlin. Ks. Abruzzow wezwano aby 
nil! bomoarduwal Prevezy. 

Konstantynopol Porta otrzymała 
wiadomość z Derny, przez Tu:m, że to 
miasto zbombardowano i zniszcwno 
stac e telegrafu bez drutu. 

Utworzono nowy )iab' 1e!: ministrem 
m . .rynarki został aujuta1 i sutt,ua 1<or· 
::wu pasza. W1elk1 wezyr S·1id 1 a.;za za· 
rządza ministerjulll spraw za.11-.rnicznych. 

Zaprzeczają pogł'os.rnm, jakoby 
At1glia pozwoliła na przemarsz wojsl\ 
i.;. rei. , icl1 pr rnz E~~i pt do 'n1Joiisi..:. 

Pod D~deaguczem krąż,ł włoskie 
ul\f~L/. Na morzu sty1.hać lrnn :1ad~. 

znajdu:e si~ w drodze. 
~m?l~~BR~~~~~f~m~~~~i~~~~ , 

ł ·cza nia dob San: :ki Ze om~ r1 

właścicit",U W-ych Panów 

Wieden, 4 P"ź~ .1;;1 rnlrn. Za 1rotenie 
tJrz z k~. Abi uzzów 1,onovn em bom­
bardowaniem Prevely wywołało w 1·0· 
łach rządowych tutejszych wzburzenie. 
1ako nowy ob1aw naruszellia stosunków 
poµn w11ych z AustrJq. Ośw1adcze1111.! ' 
włoskie o u1ernuusiau1u spokoju na 
Adriatyku uwaii:rne ;est tuCaJ za prosty 
wy1.>1e-. 

-
Po ruzw ąr.a.1iu kontrnki.u z dzierżaw~~ą od dnia t io Pażdziernika b. r. 

prowadzona będzie przez Zarząd. 

\V 111111\sterium sprnw zagralliCZ• 
nyc \ dby a się z tego puwudu domo:> a 
lH:ffclua. 

Nowa uit wa mor a. 
erłin. 4 paźdz1ern;l«1.-Z Kon5lan· 

tyno pola donosi „Lokal A11ze1ger". F o!a 
turecka wypłynęta dziś o św1tan1u z 
cieśniny Dardanel .iej i s·rntkała s•ę ro 
pofod1 tU w µobliżu wyspy Lesbos z 
fiolą włoską. Dalt:ko słychJ.ć strzały 
dzwtov. • 

Konstantynopol, 4 października. -
Donoszct tu ze żró.ld uriędowycll, że 
wslka w prowincji Tri „ol1su wre już na 
dobre 11a ląd1:ie. 

Konfiskata towarów wło· 
„ "eh. 

Konstnntynopol. 4 października, -
Rz.ąd turecki rozesłał do mocarstw notę 
okólnikową, zawiadamia',ąrą, ie będzie 
konfiskowat towary pochodzenia wło~ 
sl<iego. 

Wydawane będą obia y i kolacje jak również sprzedaż na· 
biału i wszelkich produl,tów z tych ie majątków. Z poważa 1 iem 

Zarządzający: · i. i1 archlik. 

• 
ł..ó ·ź, ·r o 'i t'.B 92. u Tefof~irllu ""!r. 9·73. 
~ÓWNY SKLAD INSTR JMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT • 

Fabryl a 1 ł~epre~. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin 

Op) B ~CHBTElIN~ 
którego F01·"l r:·>. i PIAN NA są Ul '11e Zii na1lepsze w świ~cie . ) 

Jul~ B> il thner ® 

chiedmay r, Westermayer, 
G. J. Quandt i Alb ~t F·ahr i inni. 

S~r.zeda2 za go~ó 'I ,::ę i na r łif. Zamiana. Wynaiem. 
r. 1115 - l'0-1 
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• 
iyrft }t 1le„ig71e. 

\\t-Czwarte'k, dnia S-go Październik.a b. r. 

Wspaniałe przdsławicmie 
Jeszcze· tylko kilka gościnnych występów 

30 japończyków 30. 
GOSCINNY WYSTĘP 

. nad•eg& cyrku japońsktage • Młkado" w :'fdł.u . · 
Pierwszy debjut THE RENELLOS 

Damy powietrza 
a taU:e bierze ~n~iat- cała tFHpao 

ANONS: W Sobotę d. 7 i w nied2tełę- 8 paź"dz.teqn~a 
Dwa przedstawienia. ~ 

Początek6dziem:tego o godz. i· f'Pi, ·. wł«2lomw• 
godztnie 8 i pót 

• 

• ·:1· •• 

Skład nafty, soli, i śledzl, 
s. z. Bergera egzy.smjącyood .1a10 r. 

posiada ~ du~ w,Dór ś1etłti. wadtłGh gatunlfów. ·~-„ 
W!owomłejskia 8 ·w-podvóPzu. Tel. &a 5 

?-.897-3.:-4~. 

At.leczarnia W. )lału~a 
Dawniej W. Kyaza. Dzielna 1a m 

) 

\ ~ 

1Mitł4 E3'WO!l p_~i! 

Teatr „URANIA ". 
PROGRAM: od 1 do 16 paidzlera, r.b 

N:M>ZWYCZAJNY PRoGRAM. 

Charles Eduarir.Do 
Żywe kowadło 

Niewierowa 
Romanse cygai1skie. 

Nierse 
Chodząca karykatura. 

Gernee ~·uo 
po.~~ komiczne-harakterystycn;y • 

J&;!!:.ow~ef'lf 
~komici akrobatyczni taru:erze. 

The Eros Trio 
Akt napowietrznr 

tit!~-r ~oko 
~yjski i·ecitator , deklam l t. 4. 

Sisiers Ciiilby 
ii.kocki sp ie w, tańce i muyka 

na różnych instrumentach. 

·sełma Wallis 
Subretka. 

". The Leftons 
Parterowi r~i a~bfł.~~ 

.....----

111ANh\'1'.8łO- zmUa!Hl obra&ów. 

W ogrod* ,koncerty 
or~iti,!fY:c ~sW.j. 

.,;,- · . . ::;~~- ··;,„ °'· 
~. 

Warsz. jikc. tow. 1 oiyakowo. 

JL~.ornbard 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYOjOWANY OROAN PRACO:· 

HANDLOWYCH I PRZ:ełWSŁOWYCM. 

W~ho dzi 1-ga I 86-ge u~dego ntle 

„Handiowiec'' 
„Handlowiec" 
„Handl owiec" 

broni. praw i inteJesów wszystktch 
cawmków łłandlowych i przemys 

Zatnfesmul ~ale Wakujące , ~dy, 

„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

zamieszma spra.wozdama ze 
stowany;sBeA polskich w kfaju i 
udziela bezpłatnie porad pmwnych, 

daje BEZPŁATNIE pr~ w , 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we ~-~ 
tor.ach pocztowo-telegraficznych. 

N umc.vy ok·a-zowe gnłi·s. 

Adres .Redakcji: arszawa, Miodow•· 
CENA.: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • • 1..25 ) z PDUJ •• 
Prenumeratę wnosić również moźna pnez '.f-wo „ 

cowników handlowyoh (Slis.k:a .N!9). 
Redaktor J. Karaaiń•ki. Kierowttłk- Jiteracki K. ,ff 

Kąpiele Centralne 
.Zachodnia N~ 38. 

Urządzone wedł.ug ostatnich wymagań tec!nłiłri i kom· \ 
kw.tu. 

Lażni·e· ~- l ;,.fl!lowa, prysz~, ~ ..... &DJI„, wspe.· 
• wafa sala ~oci)'irku, fry1jer, pedicun, płama \ 

krajowe_ i z~gr~ni_czne, bufet. Łaiala I kl. ot'!łarła tył~o w śrocły 1 
czwartki. p 1ą.tk1 1 aoboty, a II kl, w czwartki, pl~tki 1 soboty. 

UWA(lA• O d~lu otw~rcia łUni dla Pań nutllpi oddziełot 
U • :i:aw1adomlenie0 

Dr. RE.JT 
~~~ . s. 

Sp,: ChOł'OOJ ~' ·w~-.-~-:z­
ne, kosmetylfa Leczenłe$fP·ttf­
LISU Salvarsanem "'EQUCH­

HA.rfA 606t\ 
Godziny p1:zyjęć: od 8-1 rano I· od: -4-1 
wlecz. \V niedziele i hrięta 9-2 pop • 

Dr. L KJaczkia 
~•imhłł. 

Sffbłlła, lltórM, weneryonł, 
llłoroby dróg IBOozłwyolt. 

Zarząd. 

Dr. ljelm 1 
powa•ócłł. 

~ uszu, nosa, i 
rlłlkołajewsk-.a 4; 'li!.' 
Pnyjmuj• od 1-0·•J co tidłj J:od1. 
7 wieft, r;Hlll 

PYJPnl!ie pod ~l , ~ i od 2ach<>dnia NI qa 
~8 Wtea. ~ ,pi,i,Ofł6-6pe pOWPÓCił 

Oddział I ul Zachodnia Nll 3-1 ?O'fudnh!. 14ia-o Przyj. ' zr~pa do . H i ąd 
Od:d1:iał II ul. Pasał Mayera Nll 1 i pał · · 

z&Wiadamia, że vr m.icjocowej sali licyta D L p b I · RZ~"' 
cyjnej przy ul. Zacho-ł niej N!! 31 w dniu fe I ry u ski• 
27 Pddziernika 9 Listopada ł91l r i 

dni nastepnych odbywac sie będzie u d L 
LICYTACJA l.hor.oby skórne, wlosów, (~ . r4 ma 
, . . metyka) weneryczne, 1rw;ęzopłdo- · : 1 · • _ 

na sprzedat ,,[dtaw?w (z ob~dw~ch od. w;e i niemocy płciOvV6J. ; ~enfe 
działów) we własciwym czasie nie pr.:i- !W„i..m Salv. _„. Ehvłidl = sk.(ne , ; · 
longowanych. Podczas trwania licytacji '?'PB SU &rSanem • . . • uł. -aa;i-w&'L,.. · 
prolongata zastawów, na sprzedaż wysta- Hata 606• U? »w; .... _ 

wionych, miejsca mieć nie bc:dzie 11iica POŁUDNIIOWA .Ni' z, 'f.eł „ .Ji 2060. 
Wykaz ~Nii zastawów; podlegaj~cych Przyjmufe c..'horych od. 8 _ J~ll'aH il od:.:,-Gom._.;,p~ oil 9 do t2 l oicl"ł 
11przedaży, b~dzie ogłoszony w gazecie 4 __ 9 pu poł •• pawie od ~ - -:' po pPł: ,do 71 pół w.. 1,i!liUechliele i ś 

„Rozwój • 86'14 O O 9.~ .fo 12 i JJOł~ r 

Ninie~em mem zas·zczyt zaw.iadomtt Sz. Pu- «&]I 
bliazno~ ~t z dniem 1 Pai.dziern!ka b. r. objąłem fiU 
w posiadatde wyżej wymienioną m1eczarnniG~ w któ. UffiJ 
~ej wydaJ.e _obiady (a 50 kop„), kołac~ę (a la cart). @.łJ 
iak rówmez masło deserowe sery i mne produkta ~ · D S s -tk· ._ ,ł n 
w zakres młeczarstwa wchodZfłCe po cenach umiar~ lifil., Przeciw Kaszlowi i Chrypce ,. :r. . ' Zlll litu ur. med .. Ley 

Bufet . słate zaopatrzony w wielki wybór zaką- • r nia nr. 2• po wrócił. kowenyw:b. I lekarze polecają uł S ed · 

~ (a la Hawcłka) i innych. Przy mleczarni sala · F .A y 'A Leczenie ele~rycznością i masa·. ~--s!Wry, włosów, 
!lHla~dowa. Przyjmuje się zamówienia do domów. ~ zem. ry~zne i mocwpłc:fo 

Polecając si-ę łaskawym wzgledom Szanownej fffi!l Prawdziwe Sodeńskie Przyjmuje od 8-2 po po.ł. i od 
PublicznościJ - U!ill IVI" I p t lk" 4 do 9 wtecz., dła dam od · 4-5- 10 ... i, 

6
-

8
• dd tna 

. pozostaję z poważaniem ffiYl ,.; ·~era ne as y ł. po poł. 2186 2o 1 Ki'ólta 5. T~efOfl 2ó 
·1 rl23S·-3·1 W. BałuHs:. !~-~ · ffi Ządac we wszystkich apte-1 

i'lt= ~ I~··. ka_c,_h ·.i···~'sSkła dach apt~e"'"ł~y·ch. . . . D' .r. t~·,:~···· l1.pszyc a ......... ..tl„;11 '§~..§~§l!'C~9@.~~ 2111;;; ~·~ SJ~-~r~·-.il~~,.~~.~5'11~~ ~,, I -.. ~ ~~~ .;łL ... k __ .!~-~·--___,~~ 1~J ~~'1 ~1~i~~M~L.~"~'~ 

~~~~ ~~~~~ ~~~~~~~~~~~~ 
Choroby dzieci mieszka 

obecnie Piutrkowska. HJ8 

f~ ~ ~ .~ ~ p 1V . • 1,,. :n, & A•· ' 

UR L~i~r~anotfiUCZ r .ur. 8 i·fłl.~ClS~e~ Ur~ ~g ~. shinn 
Telefon 15,Q-l. 

Przyjmuje do ł-0 rano· i od 4-.'> 
po t'ołudniu. 

f"ir:Wł~u~ U?„ I~oz1olk1ew1ez mieszka obecnie na ZaW"'adai:· 
Telefom, N!! n-M. lkiieN Ałl 82. Choroby skóry. ~r. tll~ooja ~erer-~~r~zuni 

m.mrnhy dr~r m~~zow9cli 
:µr,cliHzc; l iierek) 

6vtł;1skapla i zgłębnikowanie 
:noczowodów. 

'lou •:. ;'HYJ~ć; od 8-10 i 4 -· 7 
r.1140 01 

mieszka. włosów, 1 weneqrczne. Radykał· 
uS. ~ioirf;i.;:owaka 10~12 ne usuwanie szv~cących wło­

sów. Choroby kobiece. 
Choroby wewr1ęirzne, dzieci Pr;:yjmuje,r od 11 i pół, od 2 i pół Ulica Piotrkowska 121 

kODiOCi?. po poł. od 5 i pół . do 8 i pół. wiecz przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziel~ 
Przyjmuje od 9 i pół do 11 rano i d~ Dl" pań od 4 i pół. do ó i pól. W nie·. orl godZi!fY· 9 do 1.2 rano. Telef: 1.8.07 
6-8 wiectore.m. 26743Q dzieli:. do.:.3 po .,_po.ł, • rł1.i~2 0"il 

2akła~ f'reblou 

Celiny Daleszyń · 
Kursy i Sloid dla l'ral\1}1 
i zajęcia z dziećmi s;l~JI 
zmiany łokaht rozp~~im 
Września r. b. w Łodl.i, Ke 
na ;Ni 11 . Przyjmuje Prakty 
ki i d~łeci na stałe pomie 
ni.e w <>Dydwćdl mdada 
filji z pensjoaateua Dl 
Cełinówce zaj~cla,'6imowe . ro 
częto .w-dniu 1 W.-:ieśnie. 

. 2,*G 
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w gmachu Hotelu ,,VICTORIA.", iotrowsa Nr. 67. 

OTWA~TY ZOSTAJE DZIŚ 5 PAŹDZIE~l~.l~RQ == 
T atP urządz ny podług najno szych ~!rm gań techniki i ztuki, jest na;wiiększym i aajwspanials ym 

zakładem ei.inem&tograficznym w Lodzi. 
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«S 
~ ·-c: 

}i... 
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•N 
ctS 
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a yprze 
Narysowane, rozpoczęte I gotowe 1"0 oy t'ęezn e 

po_ nądzwyczaj zniżonych cen eh - częścio o do 50% t i j. 

Narysowane poduszki od 35 kop. 
„ kwadraty „ 20 „ 
„ serwetki 70170 cm. od 75 kop. , 

gotowe serwetl<i z klockową koronklł od 70 kop. 

• ol e 

l 9 5 3 1 

Ważne dla rod:zieóW". 

o 
o 
'1 

t an-,~ •e nwej aumien· Bflllf!lłZ 
nośoi • doSJ!rego to oru lflln ~n M l 8! -QOi woj1d"'owych, studen­

c "'ich 1 ucznio .:ich 

ROZ ''i ADO' YSKA .r,~ 4 . . HLE OT Dom własny. Telełtomiu ~„. 24.E9. 
POLECA 1' · S·EZO~ !aii:.ZĄ ~v 1 

Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów naukowych, rUl,dowych i prywatnych, Krój wykwintny, 
~końi::r:enie akuratne Przyjmuje si~ wszelkie obstal111nki 1 wykonywa ie na czas punktualnie. Obstalunki z pro-wincji 
l'i'Y'Yła si~ za zalicieoicm, podług przysłanej mlary, CENY UML.:\KKOW.-L"E LECZ STAŁE. 

Uwat;a11 Specjalny oddział na roboty liberyjne wsze kiego rodzaju. 
Na qdanie wysyła si~ próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adrest 

I 

gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. r. 1112-~-1 

z wę~?la kamiennego. 
Sprzedaż · WAGĘ wyłącznie: P!Pzejazli 80a 
Sp1ze-'aż na sz1u· i: 13 rzeja.zd 28 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpał ·~~~ew pęczkachpo6 k. 
Skł d · węnla i drze a pod firmą 

~~D RZEwo~f) 
Prze·azd 2! 8 a. Tel„ 17„09 i 28-60. 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

U;· D·iiA , ~ Nl 
Specjalisty chorób skórnych, wrnsow, weuerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka NP 4. Te1efonu N~ 19-41. in o o 
Leczenie pro ieniami oentgena, śwaatłe~ inscn~ ii kwairco_ e!" 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prądamu wysokiego . ap1ą~sa 
{świeżba, hemoroidy) elektrolity (r~dykalne usu"\,·3DJe szpecący_ch wł~sow), ,~ 
masaż wibracyjn i pneumatyczn podJ~g ~rot. Zab.udm„"..skieg_o (~iem~c • 
płciowa), kaus ·y a, (usuwanie brod;.wek), rfeu.: ~ 11 cy& cu;,E;: o.pJa (?s'v1etlame 
organów moczopłciowych). Ele tr cznc ś U!:~h . e p11ele 1 r·crą~e 

powi trze. Leczenie syphilisu „Ehrl1ch·łi a t d 606•. • _ 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od 5 - o; oso „na pucze ahua. 1 

M:!! E • I e fil piotrkowska 111 • _„ -
Pracownia Gorsetów 

poleca na1świeższe gotowe fasony; przyjmuje obsta„ 
Iunki, przefasonowania. reparacje i pranie gorsetów. 

UWAGA: doskonała kilkoletnia praktyka w kraju zagranicą 
przy wyrównywanlu ułomnych figur. 2sst>-2-r 

Nowootworzony . a azyn kapeluszy 

llftllłiałftusi „ ki Łódź, Nawrot 8. i 
... 
e 

·Ei Cylindry, Szapoklaki, Kapelusle filcowe i pluszowe 
w róznych fasonach i ko1orach. 

ielki wybór dzfecinnych kape• 
!uszy, Czapek szkolnych ~ziecin· 

""' N 
-= m 
·ar: 
N 

nych. 
UWAGA. Przerabianie Cylind16w 

i kapeluszy. 1'1222 6 1 

Politeehniezne kui:sy 
= IVt ROGA SKIEGu == 

Lekcje rozpoczęly się 15!~8 Września. 
Wpis do ~114 Pazdz ernika r. u. 

,. 1218-3-1 

Hurtowy skład obuwia 

fle11tł~afi 
Łódź. 

Poleca Szanownym Klijentom 

tQOO rena. Wielki Wybór · 
różnego męsk" ego, Damskiego i Dziecinnego 

obuw·o Wła~ntg~ wyrobu rl05"8- 30 1 

~~z :~:~~-~::ł Mecha1 icznago s:;;:i~0 
pierwszorzędne) fabryki. 

Ceny umiarkowane 
lecz stałe. 

I Detaliczna sprze~ai 

. riotrKowsKa J~. 
~-::;:====::::r:=======~~,.·~ ~ .„aua2 ~ 

e a p b 'czn 
To 1. ,, , ie za''. R~zwadowsk, ! 15 

otwarta ~ e st w dnie powszednie od godz. 6 -s wleez._. 
w niedziele i święta od 1 - 3 po pol. Książki wypoży.t 
cza Sił;( bez. za":>tttwu za oplatą 5 kop. miesięcznie. Księ,• 

gozb1or liczy 5~000 tomt'.iw. l20-l5-1 



„ .. 
• 

Marszałkowska 150, tel, 15-30. 
~zkolna 15, tel. 82-30. 

·po powrocie 

ma zaszczyt 

z PARYZA 

po ecić nową 

z drugiej 

kollekcję 

podróży 

modeli, 

sezonow · 

obejmując~ 

mo er • kostjumó·w 25 1 

60 mode i okryć 
• f ter l 

o o er kapeluszy 

A. Ot<az_1jnie sprzedam różne 
" rne • ...!e z lrzech pokoi. Za­

chodnia 29 m. 7 A. 2910-1 
~- „ 

Czeludnil< IW\\.a1s!{i z swiade· 
ctwami 1Joszulrnje zcijęcia. Ła~­

kawe ofer:y pod iit. . ,T S'' w 
.łdm „l<nrjer.:a. 2866-·2-I 

RZESNIOW WIELI{ICH DO~iOW 
MODELO'V-YCH PARYSKI. 

NOWOSC-1 
WE WSZYSTKICH DZIAŁACH I 

fi ~łwa. 

Dwie mamki wiejskie ze świe- piwiarnia w dobrym punkcie sprzedaż gramofonów w du- zaginda karla od pa 
iym pokarmem. Składowa za raz do sprzedania. UJ. żym ~yborze, również plyty wydana z fabryki St; 

31 p•11er, • ntarzyna Stęplewska. Długa .X2 93. 2902-2-1 najlepszych fabryk. Uwaga: ce- imi~ Józefa Wojtyniaka .. 
:'877-3-1 ooszuku ę iak1egokolw;etc zaJę· zy niższe niż gdziekolw~e~. Zy- rzag. paszporr. wydan} 

Do wynajęcia piekarniu. ze skle- i· cia woźnegot inkasentaf lub c~ącym na raty. Plac I<osc~el~y "'-, .".1 uostków. pow. łt:czr. 
pem. ul. Rybna J"<ft 17 t p. Zielona 48 m. 32. 2901-3 Piotrkowska 103. jurczynsk1. gub kaliskiej. na imię Ai 

Wiadomość przy 1,J. Z.gier„ pmrzenny czeladnik KOWalsl<i r266B-10-l Zenickief.;;o. 286~­
st<;ej M 9, w piwiarni. 2889_:_4- zdolny zaraz. Wiadomość ul. ume?!ow~~e. p~koje z osobne- zag. paszport. wydany. 
rv1-a:, yny d"Y1e. Singe1:a bt;ben•_ Konstantynowska .M 68, sklep , !111 ~e1~c 1~mt, elektrycznem · \Jmosin, pow. brzezió 
U, lu „ ~ mies ąc uzywane 1 rzeźnLzy. 2911-3-1 oswie_tle~iem, t~lefon 2~!.!-96, do gub. piotrkowskiej, na in: 
rna-=~ y . ... c- a 16 rb. sprzedam Pio- uo1rz ... b11a dliewczyna do dziec- W)'na1ęcta ul. Zielona l '- 12• zefy Zakaszew~iej 2s7„ 
tr,;t1w sha 103-5. r2667-l0-1 ! ka od lat 15. Piotrkolkska r 1022-12 2 

4 

• 

'Y,1"m mi sf·!;;wzie auz:o rózny .... h 27 m. 18. 2878-3-1 7agineła Karta oct paszportu. 
f1 

• 1 b'. d f.J wydana z fabryki Poz:rn:ls-
1. ULywanyc i rn-: · i1 ·o sprze· p· - ol<óJ· do "N'_rna1·ecia z całodzien· " · )\., t '• 7 · 7 -1 • ski ego. na imic: Józefa Tarczyń • uania. 1-.awro oii • ..:'8 5-3-1 nem utrzvman;em. Prze1·azd 
""""""" __ ..., J skie}!o. 2906-1-1 "' p ł ·b 1 

Oi.1dilm Ila wfasnosć cilrzczone J';~ 16 111. 26. 2868-3-t 1'··~. ' o rze ny zar~ 
ddecko {cllto;czyka) 7 dni potrze.bny zdolny Sllbjel<t do zag1nędła karftab od!. Gpa~;:l~?:!u, ' 

Od Urod..,en"a 1' ó„ . ~ 19 A k r ' • wv ana z a ry{l . H a1tm ~li ł . „ • H:Ocna • za 'adu rryzjersk1ego Bene- . z . . ł tl"1! ru yno'·'any Grabowska. :2896--2-1 d k ~~ 1 p J I b r.: I emek, na 1m1c: lr.y Stegemann. ~·;i łY ------........ . . y ta J~ , • a.rn owici, 2900-1-1 ct. • 
c·o1r21;!t:my chlop:ec ao rozno- 2888-2-1 ~,~ 
~nt~~e n; '.1 .~ 1.st~~ói• (~o·ł l~ej_~;y~h Rozprzedam za bezcen aby za- z· gubioną, ~ostała lcsiąźtta OSZ- i::.:; ~~urhalł r 
· ~"'· 0~_Y~:~ .. 1 ~. ,.. 0 , a_,za~ się raz garnitur s!ilonuwy: tremo, u czędnosc10wa wydana przez ,._. U ft. 
dl1 ddrni . .1:o>1. . rlC! · 2904--3-1 l\r{;dens, ::;tół, krzesła, łóźka z -firm~ W-go Landau, na imi~ ~ · , • , . 
r:;ou;;~ut~a0_w1 st1.> t.1rze-rla' rnateracsmi, bieliźniarkę, urny• Szulima Praport, wykazu ąca - • Orerty slwida~ W, fmc 
r roboty rtJ"!>i :.nve. Ul. AieK· waln.ę, szafę, otomanę. Piotrkow- wkład rubli 195. 2883·3 ~-:· • D. COiił~ 

3
• 

~ndrowsl<a Nl 33. 29J3-6-1 ska 192· m. 5. 2909-2-1 r; dolm: panny i podręczne do P1otrk_ow&Ei'-a 

Picrn.no l?!J fortepian _stary ku· LA krawiec..zyzny potrzebne za• 2884-i· 
• p1ę. Oi •. rty przy1muJe .,Kur- sklep spożywczy do sprzedania raz, Konśtantynowska 13 pracow· -

1er 1 poJ „Pianino". 2870-2 Franciszkańs!\a 58. 2905-1 nia ulanz. 2908-3-t 
zws QAP aa+ ... .m 

~B.e_d_als.ton. .. Jan Garlikowa~ 


